
Dziś zakończenie luizgtń i odlot do Helsinek

Prezydent Gerald Ford 
w  Krakowie i Oświęcimiu
W czoraj podpisano wspólne oświadczenie

2ls BM . 10 gmachu Sejmu 
PR L odbyły się rozm owy  
plenarne po lsko-am erykań­
skie z udziałem  I  sekreta­
rza K C  PZPR Edwarda  
G ierka i  prezydenta USA 
G eralda Forda. Przed roz­
m ow am i odbyło się spotka­
nie E. G ierka z G. Fordem  
(na zdjęciu).

C A F-R adkiew icz-te le fo to

W AR SZA W A 29.7. PAP. Jak już informowaliśmy, wczoraj na 
zaproszenie I  sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka, wystoso­
wane w imieniu najwyższych władz PRL, przybył do Polski z 
oficjalną dwudniową wizytą prezydent Stanów Zjednoczonych 
Am eryki Gerald R. Ford z małżonką.

D Z IŚ , we wtorek, kończy wizyta prezydenta Forda w Pol­
sce. Prezydent USA udaje się bezpośrednio z Polski do Helsi­
nek, gdzie weźmie udział w  obradach Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w  Europie.

Ostatni dzień pobytu w  Polsce Geralda Forda wypełni w i­
zyta w Krakowie i Oświęcimiu.Brzezince, gdzie złoży hołd o- 
fiarom faszyzmu. Prezydent przybył do Krakowa dziś rano 
swym samolotem.

W C Z O R A J w  czasie u roczys tośc i 
p o w ita n ia  p rze m ó w ie n ie  w y g ło s ił I  
s e k re ta rz  K C  P Z P R  E d w a rd  G ie ­
re k . — Radzi jes teśm y — s tw ie r ­
d z ił — że będzie pan  m ia ł możność 
zapoznać się z w ie lk im  dorooK iem  
naszego k ra ju  i  jego  d yn a m icz ­
n y m  ro z w o je m . P rzekona  sie pan, 
że n a jg o rę ts z y m  p ra g n ie n ie m  n a ­
szego n a ro d u  je s t p o k ó j. N ie  zo­
baczy pan  r u in  W a rszaw y k tó re  30 
la t  te m u  ta k  g łę b o ko  w s trzą sn ę ły  
je d n y m  z p a ń sk ich  p o p rze d n ikó w .

Dwa nowe
przeszczepy serca

29.7. W A S Z Y N G T O N  P A P . K ie ­
ro w n ic tw o  szp ita la  w  S ta n fo rd  w  
K a li fo r n i i  p o in fo rm o w a ło , że o- 
s ta tn io  p rzep row adzono  d w ie  nowe 
ope ra c je  przeszczepu serca. O d b y ły  
s ię  one  tego  sam ego d n ia ; stan 
p a c je n tó w  je s t za d o w a la ją cy . W 
sz p ita lu  ty m  p rze p row adzono  ju ż  
90 tra n s p la n ta c ji serca. 32 osoby 
poddane ty m  op e ra c jo m  ży ją .

Zwycięstwo

szczecińskich fabryk

W FREELTO N w  K ana­
dzie odbyły się 27 bm. w y ­
bory „M iss N udystek” . Za  
najp ięknie jszą nudystkę ju ­
ry  uznało 20-le tn ią A m e ry ­
kankę Debbie Taylor.

C A F -U P I-te le fo to

U b i o r y  
„Odry“  i „Dany“  
— najładniejsze

DW A razy w  ro ku  wszystkie 
zakłady przem ysłu odzieżowe­
go w  Polsce b io rą  udzia ł w  kon 
ku rs ie  organizowanym  _ przez 
C entra lne Lab ora to rium  bdzie- 
żow nictw a, któ re  dokonuje oce­
ny  ko le kc ji przygotowanych 
przez przem ysł na nadchodzące 
sezony.

Zakończony niedawno ko le jny  
konkurs p rzyn iós ł zwycięstwo 
szczecińskim fab rykom : Z ak ła ­
dom Przem ysłu Odzieżowego 
„O d ra ”  i  „Dana” . W  grupie 
odzieży m ęskiej i  chłopięcej 
dwa w zory „O d ry ”  —  sporto­
w o -tu rys tyczny kom ple t z a ri- 
zony i  podobny kom ple t z zam 
texu  — zaję ły I  i  I I  miejsca. 
W  grup ie  odzieży dam skie j i 
dziewczęcej I I  i  I I I  m iejsca 
przyznano p ro je k tan tkom  i  w y ­
konawcom  ub iorów  w ystaw io ­
nych przez „Danę” . W arto  do­
dać jeszcze, że w  ko le kc ji „D a ­
ny”  przygotowanej ju ż  na w io ­
snę i  la to  przyszłego ro ku  do­
m inu je  bardzo ju ż  m odny styl 
re tro . (mw;

genera łem  E isenhow erem . Nasza 
s to lica  o d ro d z iła  sie p ię kn a  i  n o ­
woczesna. Pozosta ła  je d n a k  pam ięć 
o bezm iarze  o f ia r  i  c ie rp ie ń , pozo­
sta ło  w y ry te  w  sercach i  um ysłach  
p ra g n ie n ie : n ig d y  w ię c e j w o jn y .

— B udow ę  -trw a łego  p o k o ju  — 
m ó w i d a le j E. G ie re k  — n  .rod 
nasz, a zgodn ie  z jego  w o la  ró w ­
n ież w ładze  P R L. u w aża ją  za sp ra ­
w ę n a jw a żn ie jsza  i  nadrzędna. Cie­
szy nas, że p o d e jm u je m y  pana w 
p rze dedn iu  k o ń c o w e j fa z y  K o n fe ­
re n c j i  B ezp ieczeństw a i W sp ó łp ra ­
cy w  E u ro p ie , w k ró tc e  po ty m , 
g d y  ta k  n ie z m ie rn ie  ważne d la  po 
k o ju  św ia ta  w sp ó łd z ia ła n ie  ra - 
d z ie cko -a m e ryka ń s ld e  zn a la z ło  po ­
tw ie rd z e n ie  we w sp ó ln ym  u w ie ń ­
czonym  w s p a n ia iy m  sukcesem 
p rze d s ię w z ię c iu  „S o ju z  — A p o llo ” , 
W ita m y  pana ja k o  p rzyw ó d cę  w io l 
k ie g o  n a ro d u , k tó r y  o d g ryw a  waż­
na ro le  w  św iec ie . W ie rz y m y , że 
będzie on w n o s ił coraz w ię kszy  
w k ła d  w  d z ie ło  u trw a le n ia  p o ko ju  
— ośw ia d czy ł na zakończen ie  E. 
G ie re k .

O D P O W IA D A JĄ C , G e ra ld  Ford  
s tw ie rd z ił m. in . :  — W  czasie 16 
la t, k tó re  m in ę ły  od m o je j w iz y ty  
w  w aszym  k ra ju .  p rz y ja c ie ls k ie  
s to s u n k i m ię d zy  n a szym i na ro d a m i 
ro z w in ę ły  sie w  sposób zachęca­
ją c y  d la  obu k ra jó w .  O p ie ra ją c  się 
na zasadach u s ta n o w io n y c h  b lisko  
dw ieśc ie  la t  te m u , k ie d y  d z ie ln i 
P o la cy  p rz y b y w a li na nasza z ie­
m ie  _ i  p o m a g a li A m e ry c e  w  walce 
o n iepod leg łość, p ra c o w a liś m y  u s il­
n ie , a b y  rozszerzyć zakres  naszych 
w za je m n y c h  s to su n kó w . Jestem 
g łęboko  za d o w o lo n y  z ro z w ija n ia  
k o n ta k tó w  m ie d zy  n a szym i k ra ja -  

z szybk iego  w zro s tu  h and lu  i  
n o w y c h  fo rm  w s p ó łp ra c y , d w u s tro n  
n e j, ja k a  ro z w in ę ła  sie m iedzy  na ­
szym i dw om a k ra ja m i.  Podczas 
p a ń s k ie j w iz y ty  w  W aszyngtonie 
w  p a ź d z ie rn ik u  ub ieg łego  ro k u . — 
p o w ie d z ia ł p re z y d e n t U S A  zw raca­
ją c  się do  p o lsk ie g o  p rzyw ó d cy  — 
p o d p isa liśm y  w spó lne  oświadczenie 
w  s p ra w ie  ro z w o ju  w sp ó łp ra cy  
gospodarcze j i  p rz e m y s ło w e j. K ra ­
je  nasze p o d p isa ły  ta kże  porozu­
m ie n ie  w  sp ra w ie  badań w  zakre­
sie g ó rn ic tw a  w ęg low ego , badań w

d z iedz in ie  zd ro w ia , o ch ro n y  środo ­
w iska . u n ik a n ia  p o d w ó jnego  opo­
d a tk o w a n ia  o raz  w sp ó łp ra cy  w  
d z iedz in ie  n a u k i i  te c h n ik i.  W ierzę , 
że z n a jd z ie m y  w spó lne  d z iedz iny , 
w  k tó ry c h  oba nasze k ra je  beda 
m o g ły  nada l p rz y c z y n ia ć  się do 
os iągn ięc ia  trw a łe g o  p o k o ju  i  po ­
stępu d la  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  — 
p o d k re ś li ł G. F o rd .

C E R E M O N IA  p o w ita ln a  dobiega 
końca. P re zyd e n t USA w ym ie n ia  
uśc isk i d ło n i ze zg rom adzonym i na 
p ły c ie  w a rsza w ia ka m i. odb ie ra  
k w ia ty .  R ozlega ją  sie o k rz y k i na 
cześć p rz y ja ź n i p o lsko -am eryK an- 
s k ie j.  S ^ iłe c z e ń s tw o  s to lic y  P o ls k i 
serdecznie w ita  ró w n ie ż  osoby to -

(Dokończenie na str. 2)

Jutro Plenum 
KW PZPR 

w  Szczecinie
JUTRO , 30 bm. w  sali posie­

dzeń M ie jsk ie j Rady Narodowej 
w  Szczecinie o godz. 10 rozpo­
czyna obrady posiedzenie p le­
narne K o m ite tu  W ojewódzkiego 
PZPR na tem at: „Perspekty­
w iczny p lan przestrzennego za­
gospodarowania Pomorza Za­
chodniego do roku  1990” .

30 lipca — III faza KBWE

Przywódcy 35 państw 
przybywają do Helsinek

H E L S IN K I PAP. Wszystko 
jes t ju ż  gotowe do rozpoczęcia 
w  środę obrad I I I  fazy K B W E  
w  Helsinkach. Gmach „F in la n ­
d ia”  został w  pe łn i wyposażo­
ny, a zorganizowany tam ośro­
dek prasowy w yp e łn ił się dzień 
n ika rzam i z całego świata.

H e ls ink i czekają już na dele-

Śmierć
po raz drugi
6 7-LE T N I C h il i jc z y k  D om ingo 

Escalona w  c iągu  3 d n i d w u k ro t-  
n ie  u m ie ra ł. Jego p ie rw sza  śm ierć 
b y ła  w  rze czyw is to śc i a ta k ie m  ka- 
ta łe p ty c z n y m . w  w y n ik u  którego 
s tra c ił p rzy to m n o ść  a c ia ło  jego 
sta ło  s ię  sztyw ne. Po 33 godzinach 
o b u d z ił się w  tru m n ie ,  nad k tó rą  
z a w o d z ili p rz y ja c ie le  i  rodz ina . Je­
go k r z y k i i  p u ka n ia  w  w ie k o  tru m ­
n y  w p ra w iło  ż a ło b n ik ó w  w  po­
p łoch . K ie d y  je d n a k  o trzą sn ę li sie 
z p rze rażen ia  i  p o w ró c ili,  zas ta li go 
w  p o z y c ji s iedzące j, oburzonego, iż 
n ie  podano m u  ieszcze śniadania. 
W k ró tc e  p o tem  .Escalonę zabrano 
do szp ita la . T v m  razem  nas tąp ił 
a ta k  serca i  ja k  z a o e w n ili lekarze 
— n ieboszczyk  z m a rł na  dobre.

Bezkrwawy 
zimach stanu 

w ilgerii
29. 7. L O N D Y N  P A P . A genc ja  

R e u te ra  p o w o łu ją c  s ię  na k o m u ­
n ik a t  ra d ia  n ig e ry js k ie g o  podała 
dziś rano , że w  w y n ik u  dokonane­
go w  N ig e r ii zam achu s tanu  d o ­
tychczasow y szef fede ra ln e g o  rzą­
du  w o jsko w e g o , gene ra ł Y a ku b u  
G ow on  zosta ł o d s u n ię ty  od w ła ­
dzy. W k o m u n ik a c ie  ra d io w y m  ode 
b ra n y m  w  L o n d y n ie  p u łk o w n ik ,  
k tó re g o  na zw isko  usłyszano ja k o  
Joseph N andam  D u rb a  ośw iadczy ł, 
że „n ig e ry js k ie  s i ły  z b ro jn e  posta­
n o w iły  doko n a ń  zm iany  k ie ro w n ic ­
tw a  fede ra lnego  rządu  w o jsko w e  
go”

R ad io  Lagos o św ia d czy ło , że 
„b y ła  to  bezk rw a w a  o p e ra c ja ” . 
W p row adzono  godzinę p o lic y jn ą , 
w szys tk ie  lo tn is k a  i  p u n k ty  g ra n i­
czne zo s ta ły  za m kn ię te .

G ow on z n a jd u je  s ię  obecn ie  w  
s to lic y  U g a n d y , K a m p a li,  gdzie 
b ie rze  u d z ia ł w  p ra ca ch  k o n fe re n ­
c j i  na  szczycie  O rg a n iz a c ji Jednoś­
c i A fry k a ń s k ie j.

gacje państw  biorących udzia ł 
w  konferencji. W  poniedziałek 
wieczorem  p rzyby ł jako p ie rw ­
szy prezydent C ypru arcybiskup 
M akarios. Większość delegacji 
przybędzie dziś, we w torek. Na 
dziś zapowiedziało przyjazd 30 
delegacji. Będzie wśród nich 
rów nież delegacja polska z Ed­
wardem  G ie rk iem  i  P iotrem  
Jaroszewiczem, k tó ra  oczekiwa­
na jest późnym wieczorem.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  p rzyw ie z io n a  
zosta ła  z G enew y do H e ls in e k  tzw . 
z ie lona  księga, za w ie ra ją ca  te k s t 
d o k u m e n tu  końcow ego K B W E , pod 
k tó ry m  sze fow ie  rzą d ó w  złożą 
podp isy podczas o s ta tn ie j, u ro czy ­
s te j ses ji w  n a jb liż s z y  p ią te k . F in ­
la n d ii,  ja k o  gospodarzow i k o n fe ­
re n c ji,  pow ie rzo n o  zaszczytny obo­
w ią ze k  p rzechow an ia  w  a rc h i­
w ach  p a ń s tw o w ych  o ry g in a łu  te ­
go h is to rycznego  d o ku m e n tu , spo­
rządzonego w  6 ję zyka ch  i  ok re ś lo ­
nego ja k o  „K a r ta  E u ro p e jsk ie g o  
O dprężen ia ” .

W  K O N F E R E N C JI Bezpieczeństw a 
i  W sp ó łp ra cy  w  E u ro p ie  (K B W E ) 
b ie rze  u d z ia ł 35 p a ń s tw : w szys tk ie  
k ra je  e u ro p e jsk ie  o p rócz  A lb a n ii  
o raz S ta n y  Z jednoczone i  K anada.

Porywacz samolotu 
ujęty przez policję

T O K IO  P A P . W ed ług  don iesień  
a g e n c ji A F P , p ilo to w i up ro w a d zo ­
nego w czo ra j sam o lo tu  ja p o ń sk ie ­
go u da ło  się za w ró c ić  i  lądow ać na 
lo tn is k u  to k i js k im ,  gdzie  p o ryw a cz  
został u ję ty  p rzez p o lic ję . O kaza ł 
s ię  n im  17 -le tn i H id e ka tsu  Oshim a.

DZIŚ
W NUMERZE: Nowe szczeble handlowej drabiny ♦  Każdy panem swego serca... ♦  Pogoda —  sprawa międzynarodowa
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BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

m /s , .D o ln y  Ś ląsk”  z H am ­
bu rg a  w  balaście  do Ś w in o ­
u jśc ia .

s/s „O p o le ”  z D a n ii w  ba­
laście,

m /s „P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
z D a n ii w  ba laście,

m /s „W a d o w ic e ”  z D a n ii w  
ba laście,

s/s „B ie ls k o ”  z D a n ii w  ba­
laście .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

N ie  p rz e w id u je  się.

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  zespole p o r­
to w y m  Szczecin—Ś w in o u jśc ie
p rz e b y w a ły  łą czn ie  z oczeku ­
ją c y m i na redz ie  43 s ta tk i 
ró ż n y c h  bander.

P o rto w c y  R e jo n u  P rz e ła d u n ­
k ó w  D ro b n ic o w y c h  k o n ty n u u ją  
za ła d u n e k  5 100 to n  cem en tu  
na s ta te k  band. s in g a p u rs k ie j 
m /s „J o s e lin ” . P a r t ia  cem en­
tu  s ta n o w i ru m u ń s k i ła d u n e k  
tra n z y to w y  k tó r y  p rzeznaczo­
n y  je s t d la  o d b io rc y  d a le k ie j 
A n g o li.

M in io n e j do b y  p o rto w c y  
ZPS p rz e ła d o w a li ogółem  41 931 
to n  ró ż n y c h  to w a ró w .

W Świnoujściu -
coraz nowocześniejsze 

sklepy
w  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  W o jew ódz­

k ie  P rze d s ię b io rs tw o  H a n d lo w o - 
U s ługow e  „A rg e d "  w  Szczecinie 
p rzekaza ło  t m ieszkańcom  Ś w in o ­
u jś c ia  4 now e p la c ó w k i — 3 sk le ­
p y  i  p u n k t u s łu g o w y  n a p ra w ia ia c y  
sp rzę t zm echan izow any.

N a jw ię k s z y m  je d n a k  os iągn ięc iem  
..A rg e d u 4’ w  Ś w in o u jś c iu , je s t n ie ­
w ą tp liw ie  o tw a r ty  o s ta tn io  p rz y  u l. 
Ż ym ie rs k ie g o  sk le p  z a r ty k u ła m i 
gospodarstw a dom ow ego „D O M - 
GOS” . O b ie k t te n . o p o w ie rz c h n i 
475 m  k w ., p o w s ta ł kosztem  . o ko ło  
1 200 tys . z ł. P o d k re ś lić  w  ty m  
m ie js c u  na leży  duża o fia rn o ś ć  za ło ­
g i. k tó ra  w  c iągu  ty g o d n ia  p rzyg o ­
to w a ła  te  p la có w kę  do o tw a fc ia . 
l ik w id u ją c  zarazem  sk le p  ..R obot1’ 
p rz y  u l.  A r m i i  C ze rw one j. T u ta j,  
po  re m o n c ie  k l ie n c i beda m o g li 
za o p a tryw a ć  sie w  a r ty k u ły  z s e r ii 
..1001 d ro b ia zg ó w 1’, z w y łą cze n ie m  
sp rzę tu  zm echan izow anego, (k r)

WIZYTA PREZYDENTA USA W POLSCE
(Dokończenie ze str. 1)

warzyszące p re z y d e n to w i w  pod ró ­
ży  do P o ls k i:  sek re ta rza  s ta n u  i  
spec ja lnego do radcę  p re zyden ta . 
H e n ry  A . K iss in g e ra . doradcą  p re ­
zyd e n ta  R o b e rta  T . H a rtm a n n ą  i  
in n e  osobistości.

N A S T Ę P N IE  — 'p rz e ja z d  u lic a m i 
W a rszaw y do  W ila n o w a . Z a b y tk o ­
w y  pa łac je s t re z y d e n c ja  p re z y d e n ­
ta  G era lda  F o rd a  w  czasie jego  
p o b y tu  w  Polsce. N a tra s ie  — t łu ­
m y  m ieszkańców  s to lic y .

Po k ró tk im  o d p o c z y n k u  p re z y ­
d e n t G era ld  F o rd  i  w szyscy goście 
u d a li sie na P la c  Z w yc ię s tw a . 
P re z y d e n t z ło ż y ł w ie n ie c  na p ły ­
c ie  G ro b u  N ieznanego Ż o łn ie rza  
na .jego s za rfie  z n a jd u je  s ie  na ­
p is : „B o jo w n ik o m  o w o lność  naszą 
i  waszą — p re z y d e n t U S A ” .  C h w i­
la  m ilcze n ia , a p o tem  k r ó tk i  w p is  
do k s ię g i p a m ią tk o w e j: „W  h o ł­
dzie  ty m , k tó rz y  o d d a li sw o je  ż y ­
c ie  w  w a lce  za w o ln o ść  nasza i 
waszą” . A m e ry k a ń s c y  goście czy­
ta ją  n a p isy  w y ry te  na ta b lic a c h  
pod a rk a d a m i g ro b u : M o n te  Cassi­
no. A rn h e m , F a la ise , D u n k ie rk a . 
T o  sy m b o lic z n y  zapis u d z ia łu  P o­
la k ó w  w  w o jn ie  z faszyzm em . 
„W s p a n ia łe  i  w strząsa jące ”  — m ó­
w i G. F o rd .

PO P O ŁU D N IU  Edward G ie­
re k  z m ałżonką w yd a ł w  pała­
cu Rady' M in is tró w  na K ra k o w ­
sk im  Przedm ieściu śniadanie na 
cześć prezydenta G eralda Forda 
i  jego m ałżonki. Obecne b y ły  
osoby towarzyszące prezydento­
w i U S A w  czasie jego w iz y ty  
w  naszym k ra ju . W  p rzy jęc iu  
w z ię li udz ia ł członkow ie n a j­
wyższych w ładz PRL.

O B Y D W A J p rz y w ó d c y  w y g ło s il i 
p rze m ó w ie n ia .

E . G ie re k  s tw ie rd z ił,  że w iz y ta  
p re zyd e n ta  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  
s ta n o w i p o tw ie rd z e n ie  t ra d y c y jn e ­
go. p rz y ja z n e g o  s to su n ku  na ro d u  
a m e ryka ń sk ie g o  do P o ls k i i  zapo­
w ie d ź  da lszego ro z w o ju  w s p ó łp ra ­
cy  naszych  k ra jó w . Jes t to  ró w ­
n ież św ia d e c tw o  osobistego zaan ­
gażow an ia  p re zyd e n ta  G. Fo-rda w  
za c ie śn ia n iu  p o ls k o -a m e ry k a ń s k ic h  
zw ią zkó w . M ów ca p o d k re ś li ł fa k t ,  
że w iz y ta  od b yw a  sie tu ż  p rzed  
w ie lk im  w yd a rze n ie m  w  ż y c iu  E u ­
ro p y  — przed  ko ń co w a , d e c y d u ją ­
ca fazą  K o n fe re n c ji Bezpieczeństw a 
i  W sp ó łp ra cy . M a  to  znam ienna 
w ym o w ę . U c h w a ły  k o n fe re n c ji — 
p o w ie d z ia ł p o ls k i p rzyw ó d ca  — 
m ie ć  beda don ios łe  znaczenie d la  
u trw a le n ia  p o k o ju  w  E u ro p ie , k tó ­
rego fu n d a m e n te m  je s t n ie n a ru ­
sza lność p o lity c z n o - te ry to r ia ln e g o  
ła d u , u k s z ta łto w a n e g o  w  re z u lta ­
cie zw yc ię s tw a  n a ro d ó w  nad fa ­
szyzm em . h is to ry c z n y c h  d e c y z ji 
poczdam skich  i  p o w o je n n e g o  roz­
w o ju .

Z a b ie ra ją c  głos, G. F o rd  p o tw ie r  
d z ił ' za in te re so w a n ie  S tanów  Z je d ­
noczonych  sp ra w ą  p rz y ja ź n i z 
P o lską . N a w ią z u ją c  do  u b ie g ło ro cz  
n e j w iz y ty  E d w a rd a  G ie rk a  w  
U S A , m ów ca p oda ł p rz y k ła d y  k o n ­
k re tn y c h  dz ia ła ń , p o d ję ty c h  zgod­
n ie  z duchem  po d p isa n ych  w ó w ­
czas d o ku m e n tó w . O b ie  s tro n y  
k o n ty n u u ją  w y s i łk i  w  ce lu  z w ię k ­
szenia w y m ia n y  h a n d lo w e j i  
w s p ó łp ra c y  gospoda rcze j; do p ra k ­
t y k i  życ ia  w e sz ły  w iz y ty  i  w y ­
m iana  na u ko w có w , sp e c ja lis tó w  W 
dz iedz in ie  p rze m ys łu , zw łaszcza 
g ó rn ic tw o  i  r o ln ic tw o ; po m yś ln ie  
ro z w ija  s ie  w y m ia n a  k u ltu ra ln a  i  
ośw ia tow a . M a m y  lu d z i o w ie l­
k ic h  u m ys ła ch  za ró w n o  w  Polsce 
ja k  i  S tanach  Z je d n o czo n ych  
— p o w ie d z ia ł p re zyd e n t. A le  zda­
je m y  sobie sp ra w ę  z fa k tu ,  że 
p ra w d z iw y  postęp  w  s tosunkacn  
m iędzy p a ń s tw a m i b ie rze  począ tek 
z m ilio n ó w  ty c h , k tó rz y  n ada ją  
fo rm ą  i  tre ś c i dążen iom  ic h  rzą ­
dów .

A  P O TE M  w  pa łacu  R ady  M i­
n is tró w  k o n c e rto w a ło  „M a zo w sze ”  
serdecznie o k la s k iw a n e  przez goś­
c i i  gospodarzy.

K O L E J N Y  p u n k t p ro g ra m u  w i­
z y ty  — to  sp o tka n ie  ze s ta ra  i  
no w ą  W arszaw a P re z y d e n t od­
w ie d z ił P lac  Z a m ko w y , gdzie w y ­
s łu c h a ł op o w ie śc i o losach  Z am ­
k u  K ró le w s k ie g o  i  d z ie ja c h  odb u ­
d o w y  n a js ta rsze j h is to ry c z n e j cześ 
c i W arszaw y. P o  k r ó tk im  spacerze 
z a u łk a m i s ta ro m ie js k im i, dalsza 
trasa  zw iedzan ia  w io d ła  p rzez P la c  
T e a tra ln y , ob o k  P o m n ik a  B oha te ­
ró w  W a rsza w y  u lic e  M arsza ł­
ko w ską , N o w y  Ś w ia t i  A le je  U ja z  
dow skie , do W is ło s tra d y  i  T ra sy  
Ł a z ie n k o w s k ie j. Po zapoznan iu  sie 
ze s to lic a  P o ls k i L u d o w e j, p re zy ­
d e n t G. F o rd  ta k  w y ra z i ł  sw o je  
w ra że n ia : — fa n ta s tyczn a  rob o ta .

Zdzisław i Jan Marchwiccy 
skazani na karę śmierci

K A T O W IC E  P A P . 28 bm . za ko ń ­
c z y ł się w  K a to w ic a c h , trw a ją c y  
od 18 w rześn ia  ub . ro k u , proces 
p rz e c iw k o  w ie lo k ro tn e m u  zabó jey  
k o b ie t  i  p ię c iu  w spó ło ska rżo n ym  w  
te j sp ra w ie . Po 126 dn ia cb  p rze ­
w o d u  sądowego, w y s łu c h a n iu  zez­
n ań  oska rżo n ych : Z dz is ław a , Jana 
i  H e n ry k a  M a rc h w ic k ic h , Józefa 
K lim c z a k a , H a lin y  F la k o w e j i  
Z d z is ła w a  F la ka , zeznań 550 św ia d ­
k ó w , o d czy ta n iu  o k . tys ią ca  ośw iad 
ezeń ś w ia d kó w  z ło żo n ych  na p iś ­
m ie , zapoznan iu  się z tys iącem  do ­
k u m e n tó w , o k o ło  100 dow odam i 
rze czo w ym i, 20 e ksp e rtyza m i i  o p i­
n ia m i b ie g ły c h , o d tw o rz e n iu  d z ie ­
s ią tk ó w  taśm  m a g n e to fo n o w ych  z 
w y ja ś n ie n ia m i n a g ra n y m i podczas 
ś ledz tw a  oraz f i lm ó w  n a k rę co n ych  
w  czasie o g lędz in  m ie js c  z b ro d n i 
o raz e ksp e rym e n tó w  śledczych  — 
zespół o rz e k a ją c y  w  sk ła d z ie : sę­
dz ia  Sądu W o je w ódzk iego  w  K a to ­
w ica ch  W ła d ys ła w  O chm an — prze 
w o d n iczą cy , sędzia  Sadu W o je w ó d z­
k ie g o  w  K a to w ic a c h  A n d rz e j Rębisz 
o raz  ła w n ic y :  F ranc iszek  T a ta r -  
czuch, E ry k  S k ib a  i  R yszard  K u k -  
w a  — o g ło s ił w y ro k .

Z A  14 Z A B Ó JS T W  oraz  5 u s iło ­
w a ń  p o zbaw ien ia  ż yc ia  k o b ie t, do ­
k o n a n y c h  w  la ta c h  1964—70 w  celu 
zaspoko jen ia  zboczonego popędu 
seksualnego, za znęcanie się nad 
cz ło n k a m i n a jb liż s z e j ro d z in y , za­
g a rn ię c ie  m ie n ia  społecznego w a r ­
tośc i 87 ty s . z ł, g łó w n y  o ska rżo n y  
Z d z is ła w  M a rc h w ic k i skazany 
zosta ł na łączną k a rę  ś m ie rc i i  
pozbaw ien ie  o b y w a te ls k ic h  p ra w  
p u b lic z n y c h  na zawsze. Od z a rz u tu  
szóstego, t j .  u s iło w a n ia  -pozbaw ie­
n ia  życ ia  Ire n y  w . oska rżo n y  zosta ł 
u n ie w in n io n y .

N a łączną ka rę  śm ie rc i i  pozba­
w ie n ie  o b y w a te ls k ic h  p ra w  p u b lic z ­
n y c h  na zawsze skazany  zosta ł ró w  
n ież Ja n  M a rc h w ic k i za: z o rg a n i­
zow an ie  za b ó js tw a  J a d w ig i K ., 
k ie ro w a n ie  d z ia ła n ia m i w sp ó ło ska r-

io n y c h  o raz  osobiste nadzo ro w a n ie  
w y k o n a n ia  w y d a n y c h  po leceń, za 
n a k ła n ia n ie  .Józefa K lim c z a k a  do 
za b ó js tw a  H e n ry k i U ., d o ko n a n ie  
czynu  lub ieżnego  z n ie le tn im , na ­
k ło n ie n ie  Z d z is ła w a  F la k a  do za­
g a rn ię c ia  m ie n ia  społecznego i  
p rz y ję c ie  k ra d z io n y c h  p rz e d m io ­
tów^ s fa łszow an ie  le g ity m a c ji s tu ­
d e n c k ie j, n a k ła n ia n ie  do z łożenia 
n ie p ra w d z iw y c h  zeznań i  u tru d n ia ­
n ie  pos tępow an ia  w  ś le d z tw ie .

H e n ry k o w i M a rc h w ic k ie m u  w y ­
m ie rzo n o  łączną  k a rę  25 la t  pozba­
w ie n ia  w o ln o śc i, 10 tys . z ł g rz y w ­
n y  o raz u tra tę  p ra w  p u b liczn ych  
na IG la t  za: ud z ie le n ie  pom ocy 
b ra tu  Z d z is ła w o w i w  zam ordow a­
n iu  J a d w ig i K ., p rzyw łaszczen ie  
k i lk u  p rz e d m io tó w  osobistego u ż y t­
k u  o f ia ry ,  f iz yczn e  i  m o ra ln e  znę­
canie się nad  n a jb liższą  ro d z in ą , 
p rz y ję c ie  m ie n ia  pochodzącego z 
k ra d z ie ż y , n a k ło n ie n ie  do w y s ta ­
w ie n ia  bezpodstaw nego zw o ln ie n ia  
le k a rsk ie g o .

Józe f K lim c z a k  o trz y m a ł k a rę  12 
la t  po zb a w ie n ia  w o ln o śc i i  u tra tę  
p ra w  p u b lic z n y c h  na o kres  sześciu 
la t  za ud z ie le n ie  p om ocy  Z dz is ła ­
w o w i M a rc h w ic k ie m u  w  d o ko n a n iu  
za b ó js tw a  J a d w ig i K .

H a lin a  F la k  skazana zosta ła  na 
ka rę  4 la t  p o z b a w ie n ia  w o lnośc i 
o raz g rzyw n ę  w  w yso ko śc i 7 tys . zł 
za p rz y ję c ie  p rz e d m io tó w  na leżą­
cych  do za m o rd o w a n ych  k o b ie t 
o raz  w y łu d z e n ie  zw o ln ie n ia  le k a r­
skiego .

R ó w n ie ż  na  k a rę  4 la t  pozbaw ie ­
n ia  w o ln o śc i o raz  10 ty s . z ł g rz y w ­
n y  i  odszkodow an ie  w  w ysokośc i 
8 ty s . z ł w y m ie rz o n o  Z d z is ła w o w i 
F la k o w i za to , że m a ją c  w ia ry g o d ­
ną w iadom ość o p o p e łn io n e j z b ro d ­
n i, n ie  z a w ia d o m ił o rg a n ó w  śc iga­
n ia  o je j  sp ra w ca ch  oraz  że za­
g a rn ą ł m ie n ie  społeczne w a rto ś c i 
35 ty s . z ł.

w sp a n ia li lu d z ie .

O G O D ZIN IE  17 prezydent 
G erald Ford  i towarzyszące mu 
osoby p rzyb y li do gmachu Se j­
mu. Tu pow ita ł ich  Edward 
Gierek,. Obaj p rzyw ódcy prze­
p row adzili k ró tką  rozmowę, a 
następnie w  Sa li M a te jkow sk ie j 
odbyły się polsko-am erykańskie 
rozm owy plenarne. Bezpośred­
n io pó ich zakończeniu odbyła 
się w  Sa li K o lum now e j Sejm u 
uroczystość podpisania wspólne­
go oświadczenia.

G ŁO S I ono  m . in . :  — O bie s tro ­
n y  w y ra z iły  w o le  u czyn ie n ia  
w szystk iego , co w  ic h  m ocy , b y  
re z u lta ty  K o n fe re n c ji B ezpieczeń­
s tw a  i  W sp ó łp ra cy  w  E u rop ie , 
za w a rte  w  d o kum enc ie  ko ń c o w y m , 
s ta ły  sie rz e c z y w is ty m  i  s iln y m  
bodźcem  po zy tyw n e g o  k s z ta łto w a ­
n ia  sie s to su n kó w  m iędzy  p ań ­
s tw a m i — u cze s tn ika m i k o n fe re n ­
c j i .  B ezp ieczeństw o w  E u ro p ie  je s t 
n iepodz ie lne  i  pozosta je  w  śc is łym  
zw ią zku  z p o ko je m  i  bezpieczeń­
stw em  w  św iec ie  ja k o  ca łośc i. W y ­
s i łk i  na rzecz u rn o m  en ia  odp rę ­
żen ia  p o lityczn e g o  w  E u ro p ie  w in ­
n y  b yć  w y p e łn io n e  p rocesem  od­
p rężen ia  m ilita rn e g o . W  ty m  k o n ­
tekśc ie  P R L  i  U S A  p rz y w ią z u ją  
is to tn e  znaczenie do ro k o w a ń  w ie - 
“ en s^ ich  w  sp ra w ie  w z a je m n e j re ­
d u k c j i  s i l  z b ro jn y c h  i  z b ro je ń  w  
E u ro p ie  ś ro d k o w e j o raz zw iąza ­
n y c h  z ty m  posun ięć i  w y ra z iły  
w o lę  os iągn ięc ia  postępu w  ty c h  
ro zm ow ach . S tro n a  po lska  w y ra z iła  
p e łne  pop a rc ie  d la  d ia lo g u  i  ro z ­
w o ju  s to su n kó w  m ię d zy  ZSR R  i  
U S A . O bie s tro n y  p rz e d s ta w iły  po 
g lą d y  w s p ra w ie  sku tecznośc i u- 
k ła d u  o n ie ro z p rz e s trz e n ia n iu  b ro ­
n i  n u k le a rn e j i  b y ły  zgodne co do 
fun d a m e n ta ln e g o  znaczenia tego 
u k ła d u  d la  zapob ieżen ia  n iebezp ie ­
czeństw u ro zp rze s trze n ia n ia  się 
ty e h  b ro n i. W  da lszym  c ią g u  oś­
w iadczen ie  p o d k re ś la  te  zagadn ie ­
n ia , k tó re  s p rz y ja ć  będą ro z w o jo ­
w i w sp ó łp ra cy  m ię d zy  p a ń s tw a m i.

P O D P IS Y  pod d o ku m e n te m  z łoży  
l i  E dw ard  G ie re k  i G e ra ld  F o rd .

W  P Ó ŹN Y C H  godzinach  w ie czo r­
n y c h  p re zyd e n t G e ra ld  F o rd  w ra z  
z m a łżonką  w y d a li  o b iad  na cześć 
I  sekre ta rza  K C  P Z P R  E dw arda  
G ie rk a  i  je g o  m a łżo n k i, 
r  i ?  .obiad p rz y b y li ta k ż e : H e n ry k  
Ja b ło ń s k i i  P io t r  Jaroszew icz  z 
m a łżo n ka m i o raz  in n e  osob istości 
po lsk ie  i  a m e ryka ń sk ie .

W  czasie o b iadu  p rze m ó w ie n ia  
w y g ło s ili G e ra ld  F o rd  i  H e n ry k  
Ja b łońsk i.

'G e ra ld  F o rd  p o d k re ś li ł,  że oba 
n a ro d y  zw ią z a ły  s ie  za sp raw a  a- 
m e ry k a ń s k ie i n iepod leg łośc i, a T a ­
deusz K ośc iuszko  s ta ł s ię  boha te ­
re m  P o ls k i i  U S A  — w  ciągu 
dw ó ch  w ie k ó w  is tn ie n ia  S tanów  
Z je d n o czo n ych  m il io n y  pań sk ich  
ro d a k ó w  — p o w ie d z ia ł — p rz y b y w a ­
ły  na nasz k o n ty n e n t, a b y  po lską  
p rzeds ięb io rczośc ią  i  p o ls k im  um ys 
le m  w spom agać g łó w n y  n u r t  am e­
ry k a ń s k ie g o  życ ia .

P rze w o d n iczą cy  R ady  P ańs tw a  
P R L  p rz y p o m n ia ł Js fn ie ją ce  m ię ­
dzy  o bu  n a ro d a m i h is to ryczn e  i  
d łu g o trw a łe  w ię z i, m ó w ią c  m. in .:  
— M am  nadz ie ję , że podczas obec­
nego p o b y tu  w  naszym  k ra ju  u - 
tw ie rd z j sie nan  w  s w ych  uczu ­
c iach  do P o ls k i i  P o la kó w . N a po- 
h ty k e  sk łą d a ja  sie bo w ie m  n ie  ty ł  
ko  trzeźw e  ra c h u b y , lecz w ażny  
je s t ró w n ie ż  e le m e n t p sycho log icz ­
n y . W za jem na  sy m p a tia  n a ro ­
dów , ty m  b a rd z ie j, g d y  podz ie lana  
je s t przez s te rn ik ó w  ic h  państw , 
m a w ie lk ie  znaczenia d la  ro z w o ju  
w spółczesne j w sp ó łp ra cy .

P o p rze m ó w ie n ia ch  k o n c e rto w a ł 
zespół m łodz ieży  s tu d e n c k ie j z 
USA „F r ie n d s h ip  A m bassadors” , 
k tó r y  od 3 ty g o d n i w y s tę p u je  w  
Polsce.

•  •  *

28 bm. w  godzinach popołud­
n iow ych w  M in is te rs tw ie  Spraw 
Zagranicznych odbyło się spot­
kan ie  m in is tra  spraw  zagranicz-r 
nych Stefana Olszowskiego z se 
kretarzem  stanu H enry  K iss in - 
gerem. W  czasie spotkania o- 
m ówiono stan dw ustronnych sto 
sunków  m iędzy obu kra jam i. 
Poruszono też szereg tem atów 
z zakresu p rob lem a tyk i m iędzy­
narodowej.

S P O T K A N IE  Z  D Z IE N N IK A R Z A M I

W  C E N T R U M  p ra so w ym  h o te lu  
..F o ru m ”  o d b y ło  s ie  28 bm . spo t­
ka n ie  z d z ie n n ik a rz a m i p o ls k im i i  
za g ra n ic z n y m i, re la c jo n u ją c y m i w i­
zy tę  p re zyd e n ta  U S A  w  Polsce.

R zeczn ik  p ra so w y  rzą d u  P R L  
W ło d z im ie rz  J a n iu re k . se k re ta rz  
» ra so w y  p re zyden ta  U S A  R o land 
H . Nessen oraz  am basador S tanów  
Z je d n o czo n ych  w  Polsce R icha rd  
T  D avies p o in fo rm o w a li d z ie n n i­
k a rz y  o p rzeb iegu  p ie rw szego 
dn ia  w iz y ty  G era lda  F o rda  1 o te ­
m a tyce  ro zm o w  p o lsko -a m e ryka ń - 
sk ich . R ozm ow y te  — p o w iedz ia ł 
W J a n iu re k  — m ia ły  bezpośredni, 
rzeczow y i  szczery c h a ra k te r ; b y ­
ły  p row adzone  w  p rz y ja z n e j a t­
m osferze . W  ic h  treśc i d o m in o w a ­
ły  s p ra w y  p o ls k o -a m e ry k a ń s k ic h  
s to su n kó w  d w u s tro n n y c h . I  se­
k re ta rz  K C  PZPR  E d w a rd  G ie re k  
p rz e d s ta w ił p re z y d e n to w i G e ra n io w i 
F o rd o w i k lu czo w e  e le m e n ty  i  p ro ­
b le m y  społeczno-gospodarczego roz- 
w o ju  P o lsk i. O ba j p rz y w ó d c y  
s tw ie rd z il i z zadow o len iem  p o m y ś l­
n y  ro z w ó j p o ls k o -a m e ry k a ń s k ic h  
s to su n kó w  i  w s p ó łp ra c y  w  w ie lu  
dz iedz inach , w  ty m  gospodarczej, 
n a u ko w o -te c h n ic z n e j i  k u ltu ra ln e j.  
D okonana  w y m ia n a  p o g lądów  s ta ­
n o w i zapow iedź dalszeeo rozszerze­
n ia  s to su n kó w  w za je m n ych .

R zeczn ik  p ra so w y  rządu  p o ls k ie ­
go p o in fo rm o w a ł także , iż  m in is te r

sp ra w  z a g ra n iczn ych  P R L  S te fa n  
O lszow sk i z a p ro s ił se k re ta rza  s ta n u  '

go H e n ry  K is s in g e ra  do z łożen ia  
w iz y ty  w JP o lsce .

R o land  Nessen s tw ie rd z ił m . in ..  
że s tro n a  a m e ryka ń ska  w y ra ża  d u ­
że zadow o len ie  z do tychczasow ego 
przeb iegu  w iz y ty  p re zyd e n ta  F orda  
w  Polsce i  z  re z u lta tu  po lsko -a ­
m e ry k a ń s k ic h  ro z m ó w  p le n a rn y c h . 
R ozm ow y te  s ta n o w iły  k o n ty n u a ­
c je  ro z m ó w  p rze p ro w a d zo n ych  w  
paźd iz ie rn iku  ub. r .  w  W aszyng to ­
n ie . K o n s ta tu je m y  — p o w ie d z ia ł R. 
Nessen — że pop rzedn ie  sp o tkan ie  
p rz yw ó d có w  obu k ra jó w  s ta n o w iło  
s iln y  im p u ls  d la  ow ocn ie  ro z w ija ­
ją c e j sie w sp ó łp ra c y  p o ls k o -a m e ry ­
k a ń s k ie j.

R ich a rd  T . Davies- p o w ie d z ia ł m . 
in . .  iż  podp isane 28 bm . p rzez E. 
G ie rk a  i  G. F o rda  w sp ó ln e  'ośw iad  
czenie dow odz i zb ieżnego s tanow is ­
ka  o bu  k ra jó w  w  o dn ies ien iu  do 
“w ie lu  sp ra w  d o tyczą cych  p o k o ju  
św ia tow ego  oraz że da lszy  ro z w ó j 
s to su n kó w  b ila te ra ln y c h  m iedzy  
P o lska  a U S A  w  d z ie d z in ie  h a n d lu  
i  w sp ó łp ra c y  gospodarcze j ro k u je  
duże n a dz ie je  na przyszłość.

„Złota latarnia“
dla m /s „Kopalnia Kleofas“

W  M O R S K IM  O śro d ku  K u ltu r y  
w  Szczecinie o d b y ła  s ię  u roczys tość  
w ręczen ia  „ Z ło te j L a ta rn i” . To 
na jw yższe  tro fe u m  za ca ło roczną 
dz ia ła lność k u ltu ra ln o  -  o św ia tow ą  
p row adzoną przez załogę s ta tk u  
z d o b y li m a ryn a rze  m o to ro w ca  P ŻM .

_ MTm<.,’ ' i eX y m M KLeońlu'reu ogto- jak,m :vn'  ¿¡'e P o w in n o  zabrak-
szono w  p o czą tkach  bm ., z w rę -  | n 3c I  t a k ic h  p rz e s z k ó d , u ro ­
czeniem  tro fe u m  ocze k iw a n o  do z m a ic a ją c y c h  m onotonię w iosło -
p o w ro tu  s ta tk u  do m ac ie rzys tego  „ , a r l : „
p o r tu  — szczec ina . w a m a .

(Macz) I (CAF—Moroz)

N A  praw dz iw ym  sp ływ ie  ka-

J A K  IN F O R M U JE  dz is ie jszy  
„G ło s  S zczec ińsk i“ , w c z o ra j 
o d b y ło  się posiedzen ie  S ekre ­
ta r ia tu  K W  P Z P R  w  Szczeci­
n ie . O m a w ia n o  p ro b le m a ty k ą  
in w e s ty c ji so c ja ln o -b y to w y c h  
w  S to czn i im . A . W arsk iego . 
S e k re ta r ia t K W  w y d a ł zalece­
n ia , do tyczące  dalszego usp raw  
n ie n ia  ty c h  in w e s ty c ji.  N a­
s tępn ie  om a w ia n o  p ro b le m a ty ­
kę  szko len ia  p a rty jn e g o  w  no­
w e j,  d w u szcze b lo w e j s t ru k tu ­
rze  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  to 
w o je w ó d z tw ie .

K o le jn y  p u n k t o b ra d  d o ty ­
c z y ł re a liz a c ji u c h w a ły  S ekre ­
ta r ia tu  K C  P ZP R  z k w ie tn ia  
br. to sp ra w ie  p ra c y  id eow o- 
w yc h o w a w c z e j w ś ró d  załóg  
p o ls k ic h  s ta tk ó w  m o rs k ic h . 
S e k re ta r ia t K W  z a tw ie rd z ił 
p la n  re a liz a c ji t e j  u c h w a ły .

u F e s tiw a l 
F e s tiw a li"
w Bydgoszczy?

BYDG OSZCZ 29.7. PAP. E - 
strada bydgoska o trzym ała  zgo­
dę M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  Sztu­
k i na organizowanie „Festiw a lu  
F e s tiw a li” . Im preza ta ma po­
legać na dorocznym  spotkaniu 
w  mieście nad B rdą laureatów  
Festiw a lu  P iosenki P o lsk ie j w  
Opolu, M iędzynarodowego Fe­
s tiw a lu  P iosenki w  Sopocie, fe ­
s tiw a li —  Piosenki Radzieckiej 
w  Z ie lonej Górze, Ż o łn ie rsk ie j 
w  Ko łobrzegu i  S tudenckie j w  
K rakow ie . A czko lw iek zasady 
tego spotkania - nie zostały je ­
szcze ściśle określone, to  w ia ­
domo ju ż  jednak, że n ie m ia ło­
by ono charakteru  konkursu.

W F IN A L E : SO LO M O N I V IL A S

W  F IN A L E  tu rn ie ju  ten isow ego 
gw iazd  w  W aszyng ton ie  s p o tk a ją  
sie S o lom on (USA) i  V ila s  (A rg e n ­
tyn a ). W  p ó łf in a le  V ila s  p o kona ł 
M e k s y k a n in a  R am ireza  6:3, 6:4. W  
d ru g im  p ó łf in a le  S olom on w y g ra ł 
ze sw ym  rodakiem - R ich e y ’em 7:5, 
6:0. W a rto  p rzyp o m n ie ć , że Solo­
m on w y e lim in o w a ł w  ć w ie rć f in a le  
zw ycięzcę  tegorocznego tu rn ie ju  w  
W im b le d o n ie  — A she ’a (USA).

U C Z E S T N IC Y  m iędzyna rodow ego  
tu rn ie ju  p i łk i  w o d n e j d ru ż y n  m ło ­
dz ieżow ych (do 19 la t)  k o n ty n u u ją  
w  G o rzo w ie  ry w a liz a c ję  w  P ucha ­
rze P rz y ja ź n i. W  d ru g im  d n iu  
bardzo  za c ię ty , na w y s o k im  poz io ­
m ie  s to ją c y  p o je d yn e k  s to czy ły  d ru  
ż y n y  ZSRR i  P o ls k i I .  Z w y c ię ż y li 
w a te rp o liś c i ZSRR 6:4. Po aw och  
d n ia ch  tu rn ie ju  p row adzą  bez po­
ra ż k i w a te rp o liś c i Z w ią z k u  Radziec­
k ie g o  w y p rze d za ją c  k o rz y s tn ie is z y m  
b ila n se m  b ra m e k  re p re ze n ta c ję  W ę­
g ie r.
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Od Poczdamu — do Helsinek

P O C Z D A M  1945. W  lin c u  1 s ie rp ­
n iu  p rze d s ta w ic ie le  czte rech  w ie l­
k ic h  m o ca rs tw  n iO tre ś Iili pods taw y 
p o ko jo w e g o  ła d u  w  E u ro p ie  oo I I  
w o jn ie  ś w ia to w e j, ro z p a tru ją c  ja k o  
g łów ne  p ro b le m y  spraw ę N iem iec  
o raz ostatecznego k s z ta łtu  g ra n ic  
e u ro p e jsk ich .

Rozpoczyna się trzecia faza KBWE

Historyczny moment
w dziejach Europy

P A R Y Ż  1949 — S Z T O K H O L M  195«. 
W  k w ie tn iu  1949 o b ra d o w a ł p ie rw ­
szy m ię d zyn a ro d o w y  K ongres Poko­
ju  z ud z ia łe m  1784 de lega tów  z 72 
pańs tw . D ru g i K ongres P o k o ju  od­
b y ł sie w  lis to p a d z ie  1950 r .  -w - 
S z to kh o lm ie . W ystosow a ł on s ły n ­
n y  aue l w  o b ro n ie  p o k o ju  pod  k tó ­
ry m  swe p o d p isy  z ło ży ło  p ó ź n ie j 58 
m ilio n ó w  lu d z i.

G E N E W A  1955. W lip c u  na k o n fe ­
re n c j i  szefów  rządów  czte rech  w ie l­
k ic h  m oca rs tw . Z w . R ad z ie ck i u zu ­
p e łn i]  sw o ja  p ropozyc je  z 1954 r .  — 
k ie d y  to  podczas b e r liń s k ie g o  spo t­
ka n ia  m in . sp ra w  zag ran icznych  
p rze d ło ży ł p ro je k t  u tw o rz e n ia  s tre ­
fy  p o k o jo w e j w  E u ro p ie  — o d a l­
sze is to tne  e le m e n ty : system  zb io ro ­
wego bezpieczeństw a w  E u ro p ie  to  
w  p ie rw szym  e tap ie  p o ko jo w e  ro z ­
w ią z y w a n ie  w s z y s tk ic h  sp o rnych  
s p ra w , w  d ru g im  n a to m ia s t ro z ­
w iązan ie  is tn ie ją c y c h  u k ła d ó w  m i l i ­
ta rn y c h .

JUTRO, 30 lipca 1975 ro­
ku nastąpi kulminacyjny 
moment ogólnoeuropej­

skich rokowań, które nie mają 
równych w  historii naszego kon 
tynentu. Jeśli naw et pominąć 
d ługo le tn i d ia log m iędzy pań­
s tw am i Wschodu i  Zachodu nad 
samą ideą zwołania K on fe ren­
c ji Bezpieczeństwa i W spółpra­
cy w  Europie (jego początek 
wyznacza in ic ja tyw a  radziecka 
z 1954 roku , zaś wznowienie — 
propozycja zgłoszona przez P o l­
skę na fo rum  O NZ w  g rudn iu  
1964 r., oraz kole jne in ic ja ty w y  
państw  socjalistycznych ogłoszą 
ne w  Bukareszcie w  1965 r., w 
Budapeszcie w  1969 r., w  P ra ­
dze — 1972 r.), to  początek ne­
gocjac ji dobiegających obecnie 
końca, podzie lić można na czte­
ry okresy.

1) W ie lo s tro n n e  ro z m o w y  p rzyg o ­
tow aw cze w  H e ls in ka ch , w  czasie 
k tó ry c h  opracow ano  za lecen ia  k o ń ­
co w e ' o k re ś la ją ce  ra m y  i  k ie ru n e k  
da lszych  p rac  (22.XI.1972 — 8.V I. 
1973).

2) P ie rw sza faza K B W E  na szcze­
b lu  m in is tró w  sp ra w  za g ran icznych , 
k tó rz y  z a tw ie rd z il i za lecen ia  k o ń ­
cowe i  o k re ś li l i  m a n d a t d la  fazy  ro ­
bocze j (H e ls in k i 3—8.VII.1973).

3) D ru g a  faza  K B W E  — w ła ś c i­
w e ro k o w a n ia  i  o p racow an ie  d o k u ­
m e n tu  (G enewa. 18.IX.1973 — 18.VII. 
1975).

4) T rze c ia  faza K B W E  na n a jw y ż ­
szym  szczeblu, w  czasie k tó re g o  na- 
s ta n i podp isan ie  u c h w a ł ko ń co w ych  
(H e ls in k i. 30.VII.1975 — 1.VIII.1975).

JU Ż  to  k ró tk ie  przypom nie­
nie głównych etapów  rokowań, 
w  k tó rych  uczestniczyły wszyst 
k ie  państwa europe jskie (z w y ­
ją tk ie m  A lb a n ii)  oraz Stany 
Zjednoczone i  Kanada, daje o- 
braz ska li prowadzonych ro z ­
mów. Zarówno sama K B W E  ja k  
i  je j postanowienia są w ydarze­
niem  bez precedensu. O pin ia  ta 
w  istocie odpowiada stanow i 
faktycznem u, je ś li zważyć, że: 

— po raz pierwszy w  dzie­
jach Europy obradowały na 
równych prawach wszystkie 
państwa — członkowie europej­
skiej społeczności narodów —  
niezależnie od ustrojów spo­
łecznych, przynależności do blo­
ków czy wielkości (na równych 
prawach w KBW E uczestniczy­
ły  mini-państwa, jak  np. San 
Marino, Monaco, Lichtenstein, 
Stolica Apostolska, Malta);

—  stosowanie zasady consen­
sus było gwarancją demokracji

w podejmowaniu decyzji —  jed 
nocześnie zasada ta po raz 
pierwszy zastosowana została 
na konferencji o charakterze 
politycznym w  tak szerokiej 
skali;

— przedmiotem obrad był w  
praktyce całokształt życia m ię­
dzynarodowego z wyłączeniem 
problematyki rozbrojeniowej (za 
sady stosunków politycznych, 
wojskowe środki budowy zau­
fania, współpraca gospodarcza, 
kulturalna, naukowa, oświato­
wa, kontakty między ludźmi, 
informacja), co stwarzało po­
ważne trudności w uzgodnieniu 
tekstów o charakterze pionier­
skim, zwłaszcza w stosunkach 
Wschód — Zachód.

W  efekcie pow sta ł dokument, 
k tó ry  je s t sw oistym  kodeksem 
zasad, norm , a n iek iedy i  dro­
biazgowych zaleceń w  spra­
wach postępowania państw  w 
różnych dziedzinach. Obok pro 
błem ów o charakterze funda­
m enta lnym  (10 zasad), uchw a­
ły  K B W E  zaw iera ją szereg 
szczegółowych postanowień, bę­
dących ilu s tra c ją  zalecanych 
fo rm  i  środków w  konkre tnych 
dziedzinach współpracy. N ie­
jednorodny charakte r doku­
m entu końcowego KBW E, jest 
w yn ik ie m  odm iennych koncep­
c ji,  ja k ie  ścierały się na kon­
ferencji.

U Z G O D N IO N Y  D O K U M E N T  iest. 
rzecz jasna. w y n ik ie m  ko m n ro m i- 
su: w  okreś lone  i  m ie rze  zna laz ły  w 
n im  o d b ic ie  różne  p o s tu la ty , k tó ­
ry c h  D rzy lec ie  — na obecnym  e ta - 
Die rozw o  iu  s to su n kó w  w  E u ro o ie  — 
b y ło  m o ż liw e  w  g ro n ie  35 p ańs tw  
uczestn iczących  Do akce n ta ch  w ie ­
lu  in n y c h  p ro ie k tó w  i  oroDOzycii. 
zg łoszonych  w  czasie t rw a n ia
K B W E . n ie  d o jrz a ł jeszcze czas an i 
w a ru n k i:  n ie  zo s ta ły  one w łączone 
do te k s tu  końcow ego.

JEDNO CZEŚNIE odnotować 
należy specyficzny charakter 
uzgodnień p rzy ję tych  na 
K B W E. Z  w ie lu  względów uczę 
stn icy kon fe renc ji zadecydowa­
li ,  że dokum ent końcowy nie 
będzie aktem  praw a m iędzyna­
rodowego, lecz deklaracją p o li­
tycznych in ten c ji. W yn ika ją  _ z 
tego określone konsekwencje: 
dokument końcowy KBW E nie 
wymaga ratyfikacji i wejdzie 
w życie z chwilą złożenia pod 
tekstem podpisów przez zgro­
madzonych w  Helsinkach przed 
stawieieli państw na najwyż­

szym szczeblu. Ranga sygna­
tariuszy zapewni dokumentowi 
doniosłe znaczenie polityczne.

P O S T A N O W IE N IA  K B W E  posia­
da ją  ró w n ie ż  i  znaczenie o ra w n e  — 
zwłaszcza w  ty c h  sp raw ach, w  k tó - -  
rv c h  u c h w a ły  K B W E  k o d y f ik u ją  
obow iązu jące  ju ż  zasady i  n o rm y  
s to su n kó w  m ięd zyn a ro d o w ych . D o ­
ty c z y  to  p ra k ty c z n ie  w szys tk ich  
dz ies ięc iu  zasad, kt.óre o b o w iązu ją  
ró w n ie ż  na p łaszczyźnie p ra w a  m ię ­
dzyna rodow ego  (na podstaw ie  ta ­
k ic h  źró d e ł p ra w a  ja k  K a r ta  N a­
ro d ó w  Z je d n o czo n ych  czy d w u  i  
w ie lo s tro n n e  u k ła d y  1 p o ro zu m ie n ia  
m iędzyna rodow e). W  ty m  zakres ie  
don ios łe  znaczenie d o k u m e n tu  k o ń ­
cowego K B W E  polega na ty m , że 
po raz p ie rw szy  do  ka ta lo g u  p od ­
s ta w o w ych  zasad s to su n kó w  m iędzy 
pa ń s tw a m i e u ro p e js k im i, w łączono 
zasadę n ie na rusza lnośc i g ra n ic . O bo­
w ią z y w a n ie  te j zasady w  E u ro p ie  
o p ie ra  sie przede w s z y s tk im  na ta k  
zw a n ych  u k ła d a c h  w schodn ich , za­
w a r ty c h  przez ZSRR. P olskę. N R D  i  
CSRS. z R FN . O grom ne ies t p o li­
tyczn e  znaczenie k o n fe re n c ji,  k tó ra  
n ie  ty lk o  p o tw ie rd z iła  zasadę obo­
w ią zu ją cą  w  s tosunkach  d w u s tro n ­
n ych . lecz podn ios ła  ia do ra n g i 
je d n e j z dz ies ięc iu  fu n d a m e n ta ln y c h  
zasad (o b o w ią zu ją cych  na płasz­
czyźn ie  w ie lo s tro n n e j) , na k tó ry c h  
o p ie ra  się p o k o jo w y  la d  w  E u rop ie . 
N iena rusza lność g ra n ic  zna laz ła  « ie  
na ró w n i z ta k im i zasadam i, ia k  
suw erenna rów ność  pańs tw , w y rz e ­
czenie sie użyc ia  s iły . in te g ra ln o ść

B U D A P E S Z T  1970. M in is tro w i«  
sp raw  za g ran icznych  państw  U k ła ­
du  W arszaw skiego  p o w z ię li uch w a le  
o kon iecznośc i z w o ła n ia  e u ro p e j­
s k ie j k o n fe re n c ji p o k o jo w e j.

s p ra w y  w e w nę trzne , poszanow anie 
p ra w  cz ło w ie ka , p ra w o  na ro d ó w  do 
sam ostanow ien ia , w spó łp raca  m ie ­
dzy  p ańs tw am i, w y k o n y w a n ie  w  
d o b re j w ie rze  zobow iązań w y n ik a ją ­
cych  z p ra w a  m iędzynarodow ego.

PO D P IS A N IE  aktu  końcowe­
go KB W E  przypada w  30 rocz­
nicę podpisania U k ładu  Pocz­
damskiego. Sym bolika tego w y ­
darzenia ma głęboką wym ow ę 
polityczną. W  Poczdamie zw y­
cięzcy s tw o rzy li podstawy po­
kojowego ładu w  Europie na 
gruzach I I I  Rzeszy; jednym  z 
ważnych e lem entów tego ładu 
by ło  zarysowanie now ej m apy 
politycznej i  określenie tak ich  
granic w  Europie, któ re  gw a­
ran tow a łyby  trw a ły  pokój.

30 minionych lat potwierdzi­
ło słuszność rozwiązań, przyję­
tych w Poczdamie.. Dokument 
końcowy KBW E jest uwierzy­
telnieniem tego stanu rzeczy. 
Zamyka on definitywnie w  
Europie okres cechujący się 
zimną wojną i konfrontacją, 
otwiera okres współpracy, o- 
partej na zasadach pokojowe­
go współistnienia.

M O S K W A  1971. O b ra d u ją cy  w  sto­
l ic y  ZSRR X X IV  Z ja zd  K P Z R  o pu ­
b lik o w a ł t*w , „P ro g ra m  p o k o ju ” . 
W  jego  tekśc ie  m ow a je s t m . in . 
o kon iecznośc i u tw o rze n ia  e u ro p e j­
s k ie j w s p ó ln o ty  p o k o jo w e j w  opar­
c iu  o uznan ie  p o w o je n n y c h  g ran ic . 
Jest to  k lu c z  w io d ą cy  do u trw a la ­
n ia  p o k o ju  na  c a ły m  św iec ie  i  od ­
prężen ia  m iędzynarodow ego.

M O S K W A  1958. W  m a ju —sp o tka ł 
sie tu  D o radczy  K o m ite t P o lity c z ­
n y  p ańs tw  — s tro n  U k ła d u  W a r­
szaw skiego. W ysun ię to  p ro je k t  pod- 
p isan ia  p a k tu  o n ie a g re s ji m iedzy  
p a ń s tw a m i U k ła d u  W arszaw skiego  
a N A T O .

B U K A R E S Z T  1986. In ic ja to ra m i 
z w o ła n ia  e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji 
d o tyczą ce j zaprzestan ia z b ro je ń  i  
u trw a le n ia  p o k o ju  w  E u ro p ie  sa 
p ańs tw a  soc ja lis tyczne . „D e k la ra c ja  
o u m o cn ie n iu  p o k o ju  i  bezpieczeń­
stw a w  E u ro p ie ”  o ro p o n u je  m . in . 
n a w iązan ie  dobrosąs iedzk ich  s to ­
su n kó w  m iedzy  w s z y s tk im i k r a ja ­
m i EuroDV oraz rów noczesne ro z ­
w iązan ie  p a k tu  N A T O  i  U k ła d u  
W arszaw skiego.

W GMACHU „ F IM D IA “...
W  HELSINKACH uczestnicy 

„szczytu" zbierać się bę­
dą na posiedzeniach plenarnych 
w gmachu „Finlandia" w wiel­
kiej marmurowej sali liczącej ak. 
900 miejsc. Każde miejsce wy­
posażone będzie w urządzenia 
do słuchania przemówień w 6 
oficjalnych językach konferencji: 
angielskim, francuskim, rosyj­
skim, niemieckim, włoskim i 
hiszpańskim.

Każde z 35 uczestniczących 
państw będzie' miało 12 miejsc 
w dwóch rzędach. O kolejności 
rozmieszczenia zadecyduje po­
rządek alfabetyczny, przy czym 
obowiązuje nazwa danego pań­
stwa w języku francuskim. Dele­
gacja polska zasiadać będzie

przy stole nr 25. Znajduje się on 
w środku sali, dokładnie naprze­
ciwko stołu prezydialnego.

W konferencji, weźmie udział 
ok. 900 oficjalnych delegatów i 
ok. 2 tySi przedstawicieli prasy 
z całego świata. Trzeba więc 
przygotować pomieszczenia dla 
minimum 3 tys. osób. Nie było 
to zadanie łatwe. W liczącej 600 
tys. mieszkańców stolicy Finlan­
dii nigdy jeszcze nie obradował 
tak wielki kongres i nie posia­
da ona tylu hoteli i rezydencji, 
które mogłaby oddać do dyspo­
zycji gości, jak np. Genewa czy 
Wiedeń. Dla zakwaterowania 
uczestników konferencji gospo­
darze za rezerwowa ii wszystkie

główne hotele. Przygotowano tak 
że kwatery w miejscowościach 
znajdujących się w pobliżu Hel­
sinek.

Ważnym problemem, jaki sta­
nął przed fińskimi organizatora­
mi konferencji jest zapewnienie 
bezpieczeństwa je j uczestnikom. 
Cały rejon miasta, w którym 
znajduje się gmach „Finlandia", 
zostanie na czas konferencji 
(prawdopodobnie trwać ona bę­
dzie 3 dni) odizolowany od nor­
malnego ruchu i prawo dostę­
pu do niego będą miały jedynie 
osoby i pojazdy wyposażone w 
specjalne znaki akredytacyjne. 
Nadzwyczajne środki ostrożności 
podjęte zostaną również na lot­
nisku.

H E L S IN K I 1972/73. W listopadzie  
1972 r .  w  H e ls in ka ch  rozpoczę ły  sie 
k o n s u lta c je  33 p ańs tw  e u ro p e jsk ich  
z ud z ia łe m  K a n a d y  i  U S A  do tyczą­
ce zw o ła n ia  E u ro p e js k ie j K o n fe re n ­
c j i  B ezpieczeństw a i W spó łp racy . W  
ic h  re zu lta c ie  p ie rw sza  faza K B W E  
rozpoczęła sie 3 lip c a  1973 w  H e l­
s in ka ch  na szczeblu m in is tró w  
sp raw  zag ran icznych .

M O S K W A  1975. D ziew ią tego  m a ja . 
w  30 roczn ice  h is to rycznego  zw yc ię ­
s tw a  nad h it le ro w s k im  faszyzm em , 
K P Z R  i  rząd  Z w . R adzieck iego  w y ­
stosow a ły  ape l do w szys tk ich  n a ro ­
d ó w . rzą d ó w  i p a rla m e n tó w , aby 
p rz y c z y n ia ły  sie ze w szys tk ich  s it 
do u trw a la n ia  p o k o ju  na św iec ie . 
do p o k o jo w e j ko e g zys te n c ji i  
p rężen ia .
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W Szczecińsklem po reformie administracji

Nowe szczeble
handlowej drabiny
REFORM A administracji nie problem am i rynku  w e w - działywania 

terenowej objęła swym za- nętrznego wojew ództwa, koor- 
sięgiem również 
handlu. Jednym

W,'HS- vvss Wiele jednak zależy od samychPPG.
j  j  j w zo s  i ..Argedu° obie- handlowców, ich inicjatywy i 

sięgiem również i sferę dynu jąc dzia łan ie  trzech n a j-  t w o ^  s w r ih ^ ib iin y « ,  ” r S ” ch". biegłości zawodowej oraz chęci
miejsc, istotnie jszych czynn ików : p ro - Trzeba sie w te i decyzji douatry- oderwania się od utartych sche-

w których procesy te są d u kc ji (chodziło tu  o w y tw ó r. nie tv,k° m.*cha“ !c“ ies? *»°- matów i  starych nawyków na 
najgłębsze jest były W y- czość spółdzielczą i  przem ysłu wiem* Spiac6wekW°pódie1g iyc i^  tym wszystkich szczeblach hantllo-
dzial Handlu, Przemyślu, terenowego), dys tryb uc ji i  cen. przedsiębiorstwom musi być co- w ej drabiny.
Usług i Cen Urzędu W oje- dziennie zaopatrywana w towar. JERZY T IM E N
wódzkiego. Zachodzące ta  O BEC NIE nazwa w ydz ia łu  a ™ u ló5nyS
przemiany dotyczą bowiem uległa zm ianie: pozbawiono ją  artykułów co powinno umożliwić' 
nie tylko form, ale przede dwóch członów. Przem ysł albo opracowanie nowych bardziej do- 
wszystkim —  profilu dzia- jest ju ż  (spółdzielczość pracy) U M m onoS nów " doSw ” " 
lania. zarządzany centra ln ie, albo też

(przemysł terenowy) przejdzie o d w r o t n y  p r o c e s  zaobserwo- 
J A K  wskazywała dotyeheza- pod kom petencje s to licy  1 stycz- wać można w przedsiębiorstwach

sowa nazwa, za trudn ien i tu  n ia  1976 r. W  dyspozycji urze- ząinaujacych sie sprzedażą artyku-
urzędnicy za jm ow a li się g łó w - dów w o jew ódzkich pozostają

W ię c  handel i usługi, co  p o w in -  m ys łu . wojewódzkie P rze d s ie b io r-
----------------------------------------------------  «o  um oż liw ić  skoncentrowanie Ł w S  J E K T ita S S ? !? ,» !

uw ag! na sprawach społecznie ,aczonc „  „ o t e x "  rozszerzyły za-
najistotn ie jszych. Chodzi tu  kres swego Oddziaływania na wo-
głównie o program owanie m o- iewództwo gorzowskie, i znów pe­
delu i  ro7Woiu sieci nlńeńwelr «tepowanie to uzasadnione iestueiu 1 iozw o ju  sieci piacoweK, wzgiedami społecznymi i ekono-
Kontrolę ich  zaopatrzenia l fu n k - micznymi. Duże centrale handlowe
CjonowTania, stosowanie now o- działające na wielkich obszarach
_________, ■ . . .. Irmin ca hnwiom rń\Urtfłr7PrlnvmL

Czy nie zbyt surowo?
B A R R Y  B ro o ks , s tu d e n t m e d ycy ­

n y  z u n iw e rs y te tu  ha rva rd zk ie g o , 
w y s tą p ił na  d rogę  sądową, skarżąc 
k ie ro w n ic tw o  s w o je j u cze ln i, k tó re  
p o s ta n o w iło  n ie  w ydaó  m u d y p lo ­
m u  u ko ń cze n ia  s tu d ió w , pon iew aż 
przed  sześciu la ty  fa łs z y w ie  poda ł 
W an k ie c ie  dane o sw o ich  ro d z i­
cach. N a p isa ł w ów czas, że rodz ice  
Jego n ie  ż y ją . Jest to  je d n a k  n ie - 

raw dą . B ro o ks  po p ro s tu  w s ty d z ił 
się napisać, że o jc ie c  je s t a lk o h o ­
lik ie m , a m a tka  p ro s ty tu tk ą . S u ro ­
w i pedagodzy w o le li trz y m a ć  się 
śc iś le  p rze p isó w , n iż  z ro zu m ie ć  m o­
ty w y  d z ia ła n ia  s tu d e n ta  (P A I)

J f lu z y e z n a  

to t  O W O

W E W R Z E Ś N IU  p rz y ja d ą  do 
P o ls k i s ły n n i Les H u m p h rie s  
S ingers. Z n a k o m ity  zespół śpię 
w a k ó w , na k tó ry m  w z o ru je  
się m . in  ch ó r G erda M ichae - 
iisa , p rze d s ta w i naszej p u b licz  
nośc i n o w y  p ro g ra m  złożony 
przede w s z y s tk im  z p iosenek 
n a g ra n ych  na dw óch  o s ta tn ich  
p ły ta c h  d łu g o g ra ją c y c h : „O n e  
o f  These D ays”  i  „R o e k ’n 
R o li” . Zespołem  k ie ru je  35-let 
n i b r y ty js k i k o m p o z y to r, a ran 
żer i  p ro d u c e n t p ły t  Les H um  
p h rie s . G ra  on także  na k la r ­
necie  i  fo r te p ia n ie .

G W IA Z D Y  T A M T Y C H  L A T

CO R O B IĄ  te ra z  la u re a c i 
dw ó ch  F e s tiw a li M ło d ych  T a ­
le n tó w , k tó re  o d b y ły  się w  
Szczecin ie  w  ro k u  1962 i  1963? 
K,Lm są i  czym  się z a jm u ją ?  
T a k ie  p y ta n ia  p o s ta w ił D a ­
riu sz  M ic h a ls k i w  „S z ta n d a ­
rze M ło d y c h ” . Z  pom ocą 
c z y te ln ik ó w  p ra g n ie  on odna­
leźć n ie g d ys ie jsze  s ła w y  naszej

. . .  , p a rtn e ra m i ro zm ó w  z D io d u k c y in y -
cy, stałą troskę o jakość kadr, m i ko losam i 
kw a lif ik a c je  itp.

O czyw iśc ie  is tn ie je  n iebezpieczeń- 
S K U T K i re fo rm y  a d m in is tra c y j-  s tw o . że d o  g łosu  d o id a  s k u tk i 

n e j o d d z ia łu ją  także  na sam sche- uboczne o w y c h  p o w ię ksze ń  s fe r 
m a t o rg a n iz a c y jn y  w ie lu  p rzedn ie - w p ły w ó w . O dola len ie  p e ry fe ry jn y c h  
b io rs tw  h a n d lo w ych , k tó re  musza p la c ó w e k  od m ag a zyn ó w  h u rto w y c h  
dostosow ać sie do now ego p o dz ia łu  m oże b o w ie m  zaw ażyć  na ic h  za- 
te ry to r ia ln e g o  k ra ju .  D o k o n a ły  sie o p a trze n iu . P rz e c iw d z ia ła ć  tem u  
pow ażne zm ia n y  także  i  w  h a n d lo - m a ja  tz w . k ie ro w n ic y  re jo n ó w , k tó - 
w e j g e o g ra fii. I  ta k  zasięg iem  od- ry m  p od lega ła  zespo ły  sk lepów
__ ________________________________  jcdne.i b ra n ż y  T e ra z  chodz i o to .

b y  d z ia ła li o n i n a p ra w d ę  o p e ra ty w ­
n ie  p rz e c iw s ta w ia ją c  sie rów nocześ­
n ie  te n d e n c ji ob a rcza n ia  ic h  fu n k ­
c ja m i a d m in is tra c y jn y m i.  W  prze ­
c iw n y m  bo w ie m  p rz y p a d k u  p ow ­
stać mogą w  p rzysz ło śc i słabe n i 
to  m in i-c e n tra le . n i  to  — m in i-z a - 
rzady  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w ych .

e s tra d y : Jerzego B ra n k ie w i-  
cza, Szym ona Beszlaga, H a lin ę  
B ie rn a t, Ire n ę  G o ttm a n , E lż ­
b ie tę  N ycz, K ry s ty n ę  O s trow ­
ską, Jacka  U k le ję , Jerzego 
W eisbecka i  w ie lu  in n y c h , za­
p o m n ia n ych  dziś w s p ó łtw ó r­
ców  po lsk ie g o  beatu.

Ś L Ą S K I „H O K U S ”

T A K  W Ł A Ś N IE  nazyw a się 
gruipa m uzyczna  ze Ś ląska, 
is tn ie ją ca  od 1,5 ro k u . Jest to  
h a rd -ro c k o w y  k w in te t  w o ­
k a ln o - in s tru m e n ta ln y . Na n a j­
w iększą  uw agę zas ługu je  w o ­
ka lis ta  P. W o jc ie ch o w sk i Na 
tego rocznych  T a rg a ch  E s tra d o ­
w y c h  w  Ł o d z i „H o k u s ”  zosta ł 
w y ró ż n io n y  „K o n ic z y n k ą ”  za 
d e b iu t ro k u . N a począ tku  l ip -  
ca w y s tę p o w a ł w  sopock im  
„N o n -S to p ie ” .

M IR A Ż  Z  J A Z Z E M

Ś W IE T N Y  zespół „S B B ”  
o s ta tn io  d o ko n a ł k i lk u  nag rań  
d la  P o lsk iego  R adia w sp ó ln ie  
z sa kso fon is tą  Tom aszem  Szu- 
k a ls k im . W  trz e c im  p ro g ra m ie  
s łysze liśm y z ty c h  u tw o ró w : 
••S iko rkę “  i  -W y ia te k  z pam ię ­
c i N ie  je s t to  m u zyka  ła t ­
w a , m a jąca  w ie le  w spólnego 
ze w spó łczesnym  iazzem  i  na­
szym  zdan iem  in te re su ją ca  
..S B B ”  w y s ta n i w  Szczecinie 8 
s ie rp n ia  (T e a tr  L e tn i)  podczas 
im p re z y  „Ja zz  J a n ta r 75” .

Z e b ra ł: (Jas)

g f P i

NIECO  B A R D ZIE J skom p li­
kowana jest sytuacja W ojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa H andlu 
A rty k u ła m i S portow ym i i Pa­
p iern iczym i. N a , siedzibę jego 
zarządu w ybrano bowiem  K o 
szalin, którem u podlegać ma 
wojew ództw o szczecińskie 
słupskie. Tymczasem n a js iln ie j­
sza część bazy przedsiębiorstwa 
osiągająca najwyższe w  k ra ju  
obroty handlow e mieści się na 
naszym terenie. W  rezultacie 
trzeba było zdecydować się na 
kom prom is, s tw arzając w  Szcze­
cin ie oddzia ł na pełnym  rozra­
chunku w ew nętrznym , p row a­
dzący samodzielną po litykę  in ­
westycyjną i zaopatrzeniową, 
którego dyrek to r jest członkiem  
ko leg ium  cen tra li branżowej.

Ponadto znacznie poszerzyło 
zakres przewozów Przedsiębior­
stwo T ranspo rtu  H and lu  W ew ­
nętrznego, k tó re  obsłużyć ma 3 
w o jew ództw a: koszalińskie, p i l­
skie i  szczecińskie.

PR ZEM IA N Y w  sferze zarzą­
dzania tak czułą dziedziną na­
szego życia jak handel są głębo­
kie, dając równocześnie w ła­
dzom terenowym spore upraw ­
nienia. Teraz jednak trzeba do­
piero przyzwyczaić się do w ięk­
szej samodzielności i odpowie­
dzialności, napełniając te ramy 
treścią codziennej praktyki.

Pogoda —
sprawa międzynarodowa

♦  Za dwa lata -  początek ogólnoświatowego 
eksperymentu ♦  3 systemy obserwacyjne

w , a S e  .S T  P «

Z M IE N N A  pogoda, w A l­
pach spoioodowala groźbę 
law in . W ielu tu rystów  m u­
siało zrezygnować z wyso­
kogórskich wycieczek. W  
szczególnie groźnych par­
tiach gór ułożono m etalo­
we kra ty  zabezpieczające 
przed obsunięciem się la ­
w in . (CAF—D P A )

’ zwierzęcym świecie...
(C AF—U P I)

coraz rza d z ie j,p rognoza za w iedz ie . Dlaczego?

? £ i L r H 3 , £ * Ł a s A ’S S s a s  
jjfrasa «jarvis ssssr-psSVSa
w ys ta rcza  p m e » P ą tn ikó w  m e te o ro lo s icz -
S  p .  T  U , ' ' \  i * .6”  “ »tana w y i i . s i o n f  „ an m J p A ,, -r1’ ? n a w e t tys iąca  k i -  w ysokość looo—ir.oo k ra  nad z ie -

sr ¿ u s t

l a t u r  i  w ilg o tn o ś c i. O s ta tn i w resz- 
Z e b ra n ie  p o trze b n e j i lo ś c i in fo r -  ip ju p S ó w ’  S j a  »

f y  1 nyazhw a r ° r r k r 6 c \ r Sg y BCr  ■*« z ty c h
f l i »  r c ó a n i ™  " e s f  ™  i „  u s t i  i _  ? P » t n i k ó w

s s s t^  -•'aa^ rs jaŁ S :
noscią n a le ży  re je s tro w a ć , ja k  gę- P

§ ? te S ro ? Ś ic z rn # S ieŚ£k ; l ! w Ć r  slw ',i i  Zostan.i « •« * » tw o rzo n y  p o m ocn i-

E W K T  badacze P * * * * * « * »  ^ « ” 3 T iW & * * 5 ? wa a B .S r» i ;
d a w czych  i  z a u to m a tyczn ych  sta- 

n r  ,  4 . . ‘ “•h m e te o ro lo g iczn ych  um ieszczo-
A  p o trz e b  tego e ksp e rym e n tu  n y c h  na bo jach , 

zostaną s tw o rzo n e  spec ja lne  syste-
i ^ ™ z r 2 raCyJ2 e , . k td re  będą p r /e '  Z d a n ie m  uczonych  o rzeorow adze- ka z y w a ć  dane Ś w ia to w e j O rga n iza - n ie  o g ó lnośw ia tow ego  e kspe rym en- 
u !1p»hMei e j r ®,0 g ,cz ,,e i* S ystem ów  ta - tu  p o w in n o  do p ro w a d z ić  do tego 
k ic i,  będzie  co n a jm n ie j tr z y .  że se rw ow ane  przez m e teo ro logów  
P ie rw szy  z n ic h  s ta n o w ić  bedzie P rognozy będą bezbłędne.

W a rlo  zacząć  n a  urlop ie

Każdy panem swego serca...
STATYSTYCZNE doniesienia tak dalece zadomowiły się już „ż y j racjonaln ie, masz jedno 

w codziennym życiu,^ że czasem ich wymowa nie dociera w serce” . Trzeba do tego dodać, 
pełni do naszej świadomości. Tak dzieje się też w przypad- że sami przede w szystk im  m u- 
ku chorób serca. Teoretycznie wiemy, jak podkreśla się w in - sim y o nie dbać. I choć pocie- 
formacjach Światowej Organizacji Zdrowia — że choroba w ień- szające jest, że m edycyna ostat- 
cowa, a przede wszystkim je j najgroźniejsza faza — zawał nich la t p o tra fi skutecznie le - 
serca, to dziś w krajach o wysokim stopniu cywilizacji naj- czyć zm iany zawałowe i u trzy - 
powszeebniejsze schorzenie,^ będące najpoważniejszą przyczyną mać przy życiu chorych, k tó rzy  
zgonów przed chorobami zakaźnymi, nowotworami, gruźli- jeszcze n ie tak  daw no um ie ra li 
cą 1 ju ż  w  pierw szej dobie zawału,
W  S T AN A C H  ZJEDNO CZO- ciśnienie tętnicze, otyłość, podwyz- to jednak bez w ą tp ien ia  n a jle - 

NYCH np. rocznie na zawał szony poziom cholesterolu we krwi, p ie j jest, gdy nie m usim y ko - 
m ięśnia serca um iera  około 400 S  S o w e S “  rzysfać z in te rw e n c ji lekarzy,
tys. osob, w  Polsce około 40—50 siedzący, mało ruchliwy tryb  życia. T ym  bardzie j, ze zaw a ł serca 
tys. We F ranc ji m iażdżyca te t-  M- 3n- 4-krotnie większą zachoro- nie p rzem ija  bez śladu, 
nic w ieńcow ych pow oduje aż 37 S S
proc. wszystkich Zgonów. Osob- równie wysokiego w obu krajach 
ny problem, to in w a lidz tw o , do p°Hp“ u cywiUzacji _  uczeni tłu-

__ . , , ? ,  m aczą przede w s z y s tk im  ró żn ica
k to i e„o prowadzą choroby u k ła -  w  sposobie o d ż y w ia n ia  s ię  lu d n o ś - 
d u  sercowo-naczyniowego. c i. A m e ry k a n ie  17 proe. k a lo r i i  spo­

ż y w a ją  w  p os tac i t łu szczó w  nasy- 
N A  O G Ó L n ie w ie le  je d n a k  ro b i-  conych , m ięsa, p ro d u k tó w  m lecz- 

m y, b y  z o w ych  don ies ień  św ia - ° y ch  1 ja j .  z w ię ksza ją cych  poziom  
to w e j m e d y c y n y  W yciągnąć p ra k -  c h o le s te ro lu  w e k rw i,  n a to m ia s t 
tyczn e  w n io s k i w  o d n ie s ie n iu  do Ja pończycy  z ja d a ją  ty lk o  3 p roc. 
s ieb ie  sam ych. C hoć b o w ie m  zasad k a lo r i i  o  od ta  Dostaeia. E fe k t  ies t 
n icza p rzyczyn a  p o w s ta w a n ia  za- w id o czn y .
w a łu  serca, m im o  n ie u s ta n n ych  ba - O i le  n a d c iśn ie n ie  tę tn ic z e  i  cu - 
dań  uczonych , pozosta je  jeszcze k rzyca  ia k o  c z y n n ik i zw iększa  tace 
n ie jasna  — to  je d n a k  od daw na  u -  ry z y k o  w y s tą p ie n ia  zaw a łu , trzeba  
s ta ło n o  tz w . c z y n n ik i ry z y k a  w y -  i  m ożna leczyć  je d y n ie  pod k o n - 
s tą p ie n ia  te j c h o ro b y . D o n a jp o -  t ro lą  le ka rza  — o ty le  w szys tk ie  
w ażn ie jszych  m e d ycyn a  za licza  nad pozosta łe  c z y n n ik i ry z y k a  te j ch o ­

ro b y  zależą p rzede w s z y s tk im  od 
nas sam ych. I  m y  sam i z pe łną  
św iadom ością  d e c y d u je m y  o ty m  
czy d a je m y  sw em u sercu  szansę za­
chow an ia  z d ro w ia . N ie  pod lega  bo­
w ie m  np . d y s k u s ji szczególna 
szko d liw o ść  p a le n ia  ty to n iu  w  p rz y ­
pa d ku  ch o ro b y  w ie ń c o w e j. N ik o ty ­
na p o w o d u je  zw ężen ie  tę tn ic , 
w z ro s t c iśn ie n ia  tę tn icze g o  oraz 
zw iększen ie  poz iom u  ch o le s te ro lu  
w e k rw i.  J e j d z ia ła n ie  je s t  szcze­
g ó ln ie  groźne, g d y  doszło  ju ż  do 
p ow stan ia  zm ian  m ia żdżycow ych  
W iadom o też, że u pa laczy zaw a ’ 
serca w y s tę p u je  k i lk a k ro tn ie  cze 
śc ie i n i /  u n iepa lących .

L E K K O M Y Ś L N IE  postępujem > 
także  wów czas, g d y  k ie ru ją c  się 
w yższym i w zg lę d a m i p ra cu je m y

ZO FIA  G R A B IA Ń S K A

Antybiotyk na owady
N O W Y  ŚR O D EK o w a d o b ó jc z y , bę­

d ą cy  a n ty b io ty k ie m , w p ro w a d z iła  
na ry n e k  ja p o ń ska  f i r m a  G huga l 
P h a rm a e e u tie a l Co. A n ty b io ty k  
o p a r ty  je s t na p o l in a k ty n ie  na leżą­
ce j do  ro d z in y  s tre p to m y c y n  i  w y ­
o d rę b n io n e j z  p ro m ie n io w c a  S tre p - 
tom yces aureus . N a u k o w c y  ja p o ń ­
scy s tw ie rd z il i,  że n o w y  p re p a ra t 
d z ia ła  n a w e t na te  g a tu n k i ow a­
dów . k tó re  sa o d p o rn e  na d z ia łh n ie  
o rg a n iczn ych  z w ią z k ó w  fo s fo ru  i 
c f i lo ru .  W  o d n ie s ie n iu  n a to m ia s t do 
ssaków  i  r y b  toksyczność  a n ty b io ­
ty k u  je s t zu p e łn ie  n ieznaczna. P o­
d o b n ie  na ro ś lin a c h  — pozosta łe  po 
ro z p y le n iu  re s z tk i ow adobó jczego 
p re p a ra tu  u le g a ją  s z y b k ie m u  roz­
k ła d o w i.

OBYCZAJE PORTOWYCtH MIAST

często c a ły m i la ta m i bez u r lo o u  
ie s tw a rza m y  sobie m oż liw ośc i 

czynnego od p o czyn ku  po szczegól­
n ie  m ęczącym  za ję c iu , le kce w a ży ­
m y  n a w o ły w a n ia  do okresow ych  
w y ja z d ó w  za m ia s to . Skom asow ane 
s ta n y  nap ieca  ne rw ow ego , przem ę­
czenia, b ra k  snu i  ż yc ie  w  n ie u ­
s ta n n ym  pośp iechu, to  ró w n ie ż  
p rz y c z y n y  D ow staw an ia  zaw a łu . 
Podobnie ty lk o  do nas n a le ży  w a l­
ka  z o ty ło śc ią .

CHOĆ są to  sprawy na ogół 
znane w a rto  w róc ić  do nich raz 
jeszcze w łaśnie teraz, w  okre 
sie w akacji. Bowiem  na urlop ie  
ła tw ie j jest, w  porozum ieniu 
lekarzem  — je ś li trzeba — 
określić i  później w drożyć się 
do w łaściwego d la  swego orga­
nizm u sposobu czynnego- w ypo­
czynku. Zm iana k lim a tu  i oto­
czenia może też n ie jednokrotn ie 
pomóc w  podjęciu decyzji o 
n iepaleniu papierosów czy prze­
strzeganiu określonej przez le ­
karza d ie ty  przeciw m iażdżyco- 
w e j. K iedyś rzucono hasło —

niezrozum iałym . Technilca superszybkiego trans­
portu  n ie zm ien i m entalności trad ycy jne j filo zo ­
f i i  korzystającego z n ie j okazjonalnie człowieka, 
w  pojęcia zaś korzysta jących z n ie j systematycz­
nie  — wprow adza chaos. Jeszcze m n ie j sprzy ja jący  
zm ianie m yślenia ka tegoriam i „egzotycznym i”  niż 
niewiedza.

Na te j sam ej zasadzie morze i  przem ierzające je  
s ta tk i są w  dalszym ciągu środow iskiem  n iezw y­
kłym , bo trud nym  do penetrac ji zarówno w  sferze

Ś ląski kw in te t „ Hokus1

Nie szukaj 
czerwonej róży
N A  O G ŁO S Z E N IE  m a try m o n ia ln e  

w  D a rysk im  d z ie n n ik u  odp o w ie d z ia ł 
m ię d z y  in n y m i le k a rz  w e te ry n a r ii,  
d r . B ru n i. W k ró tc e  o trz y m a ł l is t.  
w  k tó ry m  dam a n ie  Dodała naz­
w iska , lecz z a p ro p o n o w a ła  s p o tka ­
n ie  w  o e w n e i k a w ia rn i.  Z n a k ie m  
rozpoznaw czym  m ia ła  b yć  trz y m a ­
na Drzez n ia  w  re k u  czerw ona ró ­
ża. G dy p rz y b y ł na m ie jsce  i  zo­
b a c z y ł cze rw ona  różę om a l n ie  
zem d la ł. W ła ś c ic ie lk a  k w ia tu  b y ła  
je g o  w łasna  teśc iow a.

M m l®,kosmonauci i marynarze
I . .  . ,  , , „  . . . . . .  in te le k tu a ln e j ja k  fizycznej. K ró tk ie  m orskie re jsy

I  | d , »  - ■ LU D¿1 z lądu wszystko co ich  sta tków  — pozostawali i  nadal pozostają d la  dają akura t tyle, co tu rystyczny wypad do V a lva -

l es* niezwykle. D la  więlc-  tych  na lądzie osobami odchodzącymi w  in n y  św iat, m iso połączony z jednodn iow ym  zgłębianiem  pro - 
rzn m s z n s tk n c ^ ld z ^ CVJ h  1 t1“  m °~ Św ia t z ktorego c l od na ogól sie, wraca, to je d - b lem ów jego m ieszkańców przez szybę autokaru
TJU wszystko co azieie się na lądzie jest n iezw yk- nak wraca się innym . Coraz bardz ie j n iezrozum ia- Po ostatn ich transm isjach z lo tu  Sojuz—Apolló', 

nnśri níeos,49?ÍK? w  *<* codzien- lym , im  bardzie j własne życie pędzone n iezm ien- gawędziłem z k ilkom a  zna jom ym i zw iązanym i od
VVT J n 9? \  Bar.dzo stare przys ło- nie w  jednym  punkcie geograficznym, staje się la t-  la t z zawodem m arynarza. Porównania nasunęły

Z ?  Pk Z í t r \ , m n r i -  e J f elą V *  ” ? ^  7cíol"z» bardzie j -  egzotycznym. się szybko, w ym knę ły  n ie jako same przez się, choć
a tń li i,  I ..J Í ■V naf  L 1 k tó rzy  p ływ a ją  po m orzu . Można naw et zauważyć, że w  m iarę up ływ u  cza- pozornie są to spraw y tak od siebie odległe. Jedno
. -c m°V  duchy, egzystujący poza zasię- su ko lo row y ba lon ik  egzotyki rośnie, m iast się k m -  brzm ia ło tak :

»10111 wzroku, często też w yobraźn i swych b liźn ich , czyć. N ie ty lk o  w  dziedzinie żeglugi m orsk ie j. _ . . . .
Przebywający na obszarach egzotycznych, czy li — Dziś m ieszkaniec ÍEuropu może sie w  d a m  k ilk u  ~  ° m  w W r d™\oją się od nas dalej, lecz jedno■
i n  Iw u n í  i n  coi) n n „„ í 7,  ̂i....... 7. ____* 7 , . ...... ..... . . . .   ‘ _ 7“ .

I
ja k  w y jaśn ia  s ło w n ik  w yrazów  obcych — „posiada- godzin przenieść A fry k i C en tra lne j In d ii czu cześnie °  ileź. b liże j. N ie ty lko  dlatego, że rodz iny  
jących charakterystyczne cechy w łaściw e jedynie now o jo rsk ie j GreeniMch V illage, Może. A le  czy o fia - m0Pą4 lcJ l °9 ladaó na ekranach. M yś li o n ich  cały  
kra jom  da lek im . a w ndaia rum  sit» i«/?™«™ _______ .• _____ _________ "  św ia t M arynarze zas przed w iekam i w u n łu w a li

I

kra jom  dalekim , a wydającym  się ludziom  z in -  row anie tem u człow iekow i skurczonego przez tech- świat. M arV n a rze za ś  przed w iekam i w yp ły w a li 
nych k ra jó w  n ie zw yk łym i” , O kreślenie w praw dzie n ikę  św iata pozw oli mu w  rów n ie  szybki sposób anoJl} mowo 1 nadal P ływ ają  nie dostrzegani. Zatrzeć 
niezbyt precyzyjne, lecz obrazujące pew ien sposób zrozum ieć hinduskiego kulisa, a porów nanie A fry -  sxP ° j obraz w  lu d zk ie j pam ięci to tak, ja kb y  tro - 
mysienią, k tó ry  sam d la siebie tw o rzy  egzotykę, kańczyka wędrującego ze swym  stadem w  poszuki- chą umrzec-
n n t t l  / h 602*  ,s.ym Ptom atyczncl ’ iź  ow n egzotyka w an iu  wody z mieszkańcem G reenw ich V illage, M ogłem  ty lko  pocieszyć rozmówcę, że za kilk.- 

i  poarozy, pi-acy na statkach, pozostała na przem ykającym  się o zm roku chy łk iem  do w łasne- w ieków  kosmonauci także będą podróżować ano 
n iem al nienaruszona zębem go mieszkania, w y jaśn i z jaw isko niespotykane w  nim ow o i  n iem a l nie dostrzegani, choć dziś zapew- 

j t fk  d o te to  od p ływ a li żeglarze od ojczystym  k ra ju?  ne bardzie j ich  rozum iem y n iż  św ia tek Ind ia n  z
jjo n o u j macierzystych, obo jętn ie ja k  w zra - ■ W  ten sposób egzętyka, nawet osobiście posmako- nad górnego O rinoko. 

seata wieticosć, azielnosc, wreszcie autom atyzacja wana, nadal pozostaje z jaw isk iem  n iezw yk łym , bo W. A N D R ZEJE W S KI

Winne moce nieczyste
PROBOSZCZ p a ra fii Borgo- 

sesia, miasteczka leżącego na 
północy Włoch, dokona ł u ro ­
czyście egzorcyzmów na m ie j­
scowym boisku p iłk a rs k im . U - 
czyn ił to na życzenie parafian , 
k tó rych  zdaniem ty lk o  złe du­
chy mogą ponosić w inę  za pięć 
ko le jnych i srom otnych pora­
żek, poniesionych przez lo k a l­
ną drużynę na tym  boisku.

Pomyłka lekarska
K IE D Y  le ka rze  p o s ta n o w ili usunąć 

z m a rłe m u  na a ta k  serca w  s z p ita lu  
w  M ilw a u k e e  (U S A ) W ill ia m o w i 
W in ig ro u n d o w i oczy, ce le m  tra n  - 
p la n ta c ji,  te n  nag le  z a m ru g a ł po­
w ie k a m i. P o m y łka , k tó ra  o m a l n ie  
sko ń czy ła  się tra g ic z n ie  d la  p a e je n - 
ta >. ..w yw o ła ła  w ie lk ie  o b u rz e n ie  
o p in ii.  C h o ry  n a to m ia s t s z y b k o  po­
w ró c i ł  do dom u.

Dokładny złodziej
K IE D Y  p a n i J u lia  L a w s o n  w ró c i­

ła  do dom u (jednego  z trz e c h , ja ­
k ie  posiada na p ó in o i n  tn  p rzed ­
m ie śc iu  A t la n ty ) ,  żeby s p ra w d z ić  
stan  a n ty k ó w , z n a jd u ją c y c h  się w  
b u d y n k u , zasta ła  ty lk o  d w ie  i  pó ł... 
ś c ia n y . A n ty k i,  w a rtośc i 20 tys ię cy  
d o la ró w , p rz e p a d ły  w ra z  z  d rzw ia?  
m i w e jś c io w y m i, dachem , p od łoga ­
m i, ła z ie n  ;ą, a p a ra tu rą  h y d ra u lic z ­
ną, p iecem , b o jle re m  i  w s z y s tk im i 
p rze w o d a m i e le k try c z n y m i.  Rzecz­
n ik  p o l ic j i  s tw ie rd z ił,  że b y ł to  n a j­
b a rd z ie j d o k ła d n y  z ło d z ie j, z ja k im  
m ia ł do czy n ie n ia  w  s w o je j k a ­
r ie rze .

PORADY P R A W N E
Z O F IA  KO CH A N I A K  -  Szczec n 

W m y ś l a r t.  222 § 2 K o d e k s u  C y ­
w iln e g o , p rz y s łu g u je  W am  p ra w o  
dochodzenia na drodze są d o w e j ro ­
szczenia o p rzyw ró ce n ie  s ta n u  po­
przedn iego  i  zan iedban ia  da lszych  
naruszeń Waszego praw a  w ła sn o śc i. 
Ma to  zastosow anie ró w n ie ż  w  za­
k res ie  og ran iczen ia  p ra w a  do  k o rz y ­
s tan ia  z w o ln e j p rze s trze n i przed 
o kn a m i W aszej posesji.

J A N  W IE R Z B IC K I -  S zczecin : 
P rzep isy  U ch w a ły  n r  64 R a d y  M in i­
s tró w  z dn ia  23.III.1973 r. (M o n ito r  
P o ls k i n r  18) do tyczące  ś re d n ic h  
szkó ł zaocznych s tosu je  s ie  ta k ż e  do 
szkó ł k o re sp o n d e n cy jn ych .

Z Y G M U N T  O L E J N IC Z A K  — Szcze 
c in : W zw ią zku  z ro z b ió rk a  dom u, 
w  k tó ry m  dotychczas za m ie szku je ­
cie, W yd z ia ł K w a te ru n k o w y  obo­
w ią z a n y  je s t p rz y d z ie lić  W am  m ie ­
szkan ie  zastępcze. Je że li m ieszkan ie  
to  Dosiadać bedzie w yoosażen ie  le o - 
sze od  do tychczasow ego, kon ieczne 
bedzie W Dłacenie k a u c ii.  k tó re i 
w ysokość u s ta li Za rząd  B u d y n k ó w  
M ie szka ln ych ,

James Hilton
O z y -to  itU S ,mordeisiuio

T y tu ł o ry g in a łu :  „W a s  i t  M u rd e r? “  
P rz e k ła d : Izabe la  D ąm bska
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— O, proszę m i nie dziękować. Tak postanowiono 

w  Scotland Yardzie. — Rozejrzał się po poko ju  i  do­
da ł: — A le  proszę sobie z mojego powodu n ie^p rze­
szkadzać w  śniadaniu.

— Pan m i nie przeszkadza. N ie m ia łem  .zam iaru  
jeść.

— Bzdura, d rog i chłopcze! M usi pan się odżyw iać!
— Nie w idzę na jm n ie jsze j potrzeby...
— Nie pleć-że pan -g łups tw ! — G u th rie  uniósł p rzy­

k ry w k ę  obe jrza ł ja ja  na szynce, po czym  pow iedzia ł: — 
Szczerze przyznaję iż  nie wyg ląda to specjalnie kuszą­
co. A le  w ie pan n ie  pow in ien pan pozwolić, żeby 
ta oakingtońska h is toria  tak  pana zw a liła  z nóg. W iem, 
że to fa ta lna  rzecz, nawet d la  takiego starego w yg i 
ja k  ja  W ciągu m o je j 20 -le tn ie j k a r ie ry  zaaresztowa­
łem  ty lk o , trzy  kob ie ty  pod zarzutem  m orderstw a i  nie 
pow iem , żebym się p rzyzw ycza ił do tak ich  sytuacji.

— Niebawem  przy jdę  do siebie,
— Oczywiście. W każdym  razie g łowa do góry i 

niechże pan nie p ija  na śniadanie ginu, jeże li ,chce 
pan dożyć długiego w ieku.

C hw ilę  p rzyg lą da ł się z pow ątp iew aniem  młodemu 
cz łow iekow i i  ja k  gdyby rażony jakąś nagłą m yślą, 
pow iedzia ł:

— S łucha j mnie, chłopcze! Niech pan pójdzie ze 
m ną na śniadanie w  mieście. W ybierzem y ja k iś  spo­
ko jny  loka l, gdzie będziemy m og li sobie pogadać. 
Znam  taką n iew ie lką  francuską restauracyjkę na L e i­
cester Square. Jestem przekonany, że na sam w idok  
tam tejszych po traw  nabierze pan apetytu. Leć pan
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prędko na górę, ubrać się, a ja  zaczekam tu, na dole.

Revell o tw ie ra ł usta, żeby się w ym ów ić, ale detek­
ty w  go uprzedził:

— Niech pan idzie na górę! N ie p rzy jm u ję  żadnych 
w yk rę tó w ! Pośpieszmy się.

M n ie j w ięce j po godzinie Revell i G uth rie  w ysiada li 
z taksów k i na jedne j z wąskich u liczek Soho. Reveil 
czuł się troszeczkę m n ie j zbolały. Po pierwsze ub ra ł 
się w nowy ga rn itu r, k tó ry  k raw iec  przys ła ł m u po­
przedniego dnia i  m ia ł w yraźne uczucie, że znakom i­
cie w  n im  wygląda. I  Londyn b y ł m n ie j ponury od 
Is ling tonu , w ięc m łodzieniec m im o całe j nędzy ducho­
w e j zaczął odczuwać początki głodu.

W  m ałym  przedpokoiku sa li restauracyjne j G uthrie  
złam ał swoje zasady i  w y p ił jeden cockta il. Revell 
do trzym ał m u towarzystwa, po czym obaj przeszli 
do sali res tauracy jne j gdzie zasiadłszy p rzy s to liku  
w yko m b inow a li is to tn ie  bardzo zachęcający lunch: 
Petite  M arm ite , Sole M ornay, Poulet en Ćasserole, 
Canape Maćmahon — wszystko to w yg ląda ło  bardzo 
nęcąco. Revell ja d ł z przyjem nością, a spora bute lka  
reńskiego w ina jeszcze bardzie j pop raw iła  jego stosu­
nek do św iata i  w  ogóle.

W czasie lunchu m ów ił bardzo mało, ale G uthrie  
nie ustawał w  rozmowie, bardzo de lika tn ie  zabarw io­
ne j sprawam i zawodowymi.

Na kawę i l ik ie ry  przeszli do małego, sąsiedniego 
saloniku. B y li tak  wczesnymi gośćmi, że m ie li całą 
salę ca łkow icie  d la  siebie. Dobra czarna kawa, zna­
kom ita  stara brandy i papierosy sp raw iły , że nawet
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Revell odczuł, że jednak życie jest coś warte.
— Bardzo m i się tu ta j podoba — zauważył. — M u ­

szę wpadać tu  częściej.
G u th rie  sk iną ł twierdząco.
— Tak, dają dobrze jeść i  nie zawracają g łow y d ro ­

biazgami C złow iek■ sam wiesza płaszcz i  kapelusz 
w  szatni i  n ie w id z i się tu  ca łe j a rm ii służby, czeka­
ją ce j z wyciągniętą ręką po nap iw ki. A  specjalnie ten 
m ały salonik przypadł m i do serca. Przyprowadzałem  
tu  ju ż  niejednego, niech pan nie m yśli, że jest pan 
w y ją tk iem . Sporo c iekawych ta jem nic słyszały te 
ściany.

— A czy mnie pow ierzy pan jakieś tego rodzaju se­
krety?

— Nie jestem jeszcze ca łk iem  zdecydowany — 
uśm iechnął się G uth rie  A le  a propos — co pan rob i 
dzis ia j po obiedzie?

— Nie mam w  planie nic takiego, co nie mogłoby 
zostać odłożone — pow iedzia ł Revell.

— To śio ietn ie Tak się składa, że ja  jestem w o lny  
Pomyślałem  sobie, że może zechciałby pan usłyszeć 
coś w ięcej o te j oak ingtońsk ie j sprawie, jeżeli oczy­
wiście czuje się pan w odpowiednim  nastro ju

— Pragnąłbym  usłyszeć. Tak m i się p rzyna jm n ie j 
zdaje.

— Tak? 1 ja  także w o la łbym , żeby pan w iedzia ł

ft
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W ym ow ne p re lud ium  
przed sezonem piłkarskim

JA K  R ZAD KO  kiedy opinia sportowa była ostatnio zbulwer­
sowana problemami przed jakim i stanęło nasze piłkarstwo. Za­
skakujące rezultaty ligowych spotkań kończących ubiegły se­
zon, wykroczenia dyscyplinarne czołowych piłkarzy, tendencje 
do zmian barw klubowych przez trenerów i zawodników —  
otaly się symptomem niepokojących zjawisk w  tej dyscyplinie 
sportu. Kibice oczekiwali więc reakcji władz polskiego piłkar- 
stwa na zaistniałe fakty.

Z A R Z Ą D  P ilsk ie g o  Zw iązku 
P i łk i Nożnej pod ją ł k ilk a  is to t­
nych decyzji m ających na celu 
ukaran ie  w innych  zaistn ia łych 
wykroczeń, a także przedsię­
w z ią ł środk i, k tó re  w  przyszło­
ści n ie pow inny dopuścić do po 
w stania sy tu a c ji n ie  przynoszą­
cych ch luby te j dyscyp lin ie  spor

6 piłkarek 
w kadrze

Z W IĄ Z E K  P IŁ K I  R Ę C ZN E J 
w  Polsce p o w o ła ł rozszerzoną 
k a d rę  n a ro d o w ą  ju n io re k ,  k tó ­
ra  w  d n ia c h  od 6 do  15 s ie rp ­
n ia  p rze b yw a ć  bodzie na  z g ru ­
p o w a n iu  w  T a rn o w ie . Celem 
tego  obozu je s t w y ło n ie n ie  re ­
p re z e n ta c ji P o ls k i na T u rn ie j 
P rz y ja ź n i. O dbyw ać sią on  bo­
dzie  w  d n ia ch  od  18 do  35 
s ie rp n ia . W śród  ka n d y d a te k  
do  re p re z e n ta c y jn e j d ru ż y n y  
m a j  d u je  s io  8 p i łk a re k  szcze­
c iń s k ic h . Są to  t r z y  za w o d n i­
c z k i P o g o n i: G . C he łm in ia te , 
E . O les iak i  I .  T om czak. L . 
G ó ra lska  i  T . Ozopek z KS  
Dąjhde oraz  J  K ocha jz e r  z 
Łącznośc iow ca. ( jg )

POKRÓTCE

Z W Y C IĘ S T W O  TE N IS IS T Ó W  
CSRS N A D  F R A N C JĄ

T E N IS IŚ C I C zechos łow ac ji w y g ra ­
l i  f in a ł „ B ”  s tre fy  e u ro p e js k ie j 
p u c h a ru  D avisa , zw yc ię ża ją c  F ra n ­
c ję  3:2. P rz e c iw n ik a m i Czechosłow a- 
k ó w  w  m ię d z y s tre fo w y m  p ó łf in a ­
le  będą te n is iśc i A u s tra li i.

JA C E K  W S Z O Ł A  N A  D R U G IM  
M IE JS C U  W M O N T R E A L U

W  O S T A T N IM  d n iu  p rz e d o lim p ij­
sk iego  m ity n g u  le k k o a tle tó w  w  
M o n tre a lu , z p o ls k ic h  z a w o d n ik ó w  
w y s tą p ił je d y n ie  Jacek W szoła. W 
Skoku w z w y ż  tr iu m fo w a ł W łoch  
E nzo d e l F o r no — 2,18 p rz  ed Jac­
k ie m  W szołą i  K a n a d y jc z y k ie m  
Fewagsne — oba j ró w n ie ż  po  2,18.

P O L S K IE  S IA T K A R K I W  F IN A L E  
M IS T R Z O S T W  EUROPY 

JU N IO R E K

N A  O D B Y W A JĄ C Y C H  SIĘ  W 
R F N  m is trzo s tw a ch  E u ro p y  ju n io ­
r ó w  w  s ia tkó w ce , zakończono spot 
k a n ia  e lim in a c y jn e . Nasze rep rezen ­
ta n tk i z a ję ły  d ru g ie  m ie jsce  w  
swoje.) g ru p ie  i  z a k w a lif ik o w a ły  
s ię  do p ie rw s z e j szó s tk i d ru ż y n  
k tó re  od ś ro d y  do sobo ty  ro z g ry ­
w a ć  będą f in a ło w e  p o je d y n k i w  
M o n a ch iu m . O bok P o le k  w  f in a  
le  w jfe tą p ią  ob ro ń czyn ie  ty tu łu ,  re  
(p rezen tan tk i ZSRR o ra z  N R D , B u ł­
g a ria , R F N  i  CSRS.

P IE R W S Z Y  dz ień  k o la rs k ic h , 
to ro w y c h  m is trz o s tw  P o lsk i, 
g ry w a n y c h  w  R adom iu , p rz y n ió s ł 
sensację. P e w n y  n ie m a l fa w o ry t  
na  dystans ie  1 km  ze s ta r tu  za­
trzym a n e g o  — m is trz  św ia ta  Ja­
nusz K ie rz k o w s k i m u s ia ł uznać w yż  
szość Bogdana G oszczyńskiego. Za­
w o d n ik  L Z S  W ro c ła w  u z y s k a ł czas 
1.11,5 i  w y p rz e d z ił o 0,1 sek. K ie rz - 
ko w s k ie g o  Dalsze m ie jsca  k o le jn o  
z a ję li:  K o n k o le w s k l (G ry f  Szcze­
c in ). 1.12,0, K o t liń s k i (W łó k n ia rz  
Łódź) — 1.13,2. K o co t (Z iem ia  O po l­
ska) — 1.13,6, R aczyńsk i (Społem ) 
— 1.13,7.

P IŁ K A R Z E  G ó rn ik a  Zab rze  w y-

f-ra li m ię d zyn a ro d o w y  tu r n ie j  w  
ab loncu . G ó rn ik  p o ko n a ł b e lg ij­

s k i zespół L o k e re n  2:1, L ia z  Ja 
b lonec 1:0 i  z re m iso w a ł ze. S pa rtą  
P raga  1:1.

W  B A Ń S K IE J  B Y S T R Z Y C Y  za 
k o ń c z y ł się m ię d z y n a ro d o w y  t u r ­
n ie j p iłk a rs k i.  Z w yc ię zca m i tu rn ie ­
ju  zos ta li^  p iłk a rz e  C S K A  M oskw a  
p rze d  L e g ią  W arszaw a, Z i l in ą  D u ­
k lą  i  B ańską  B ys trzycą .

tu . Ze szczególną uwagą została 
przeanalizowana sprawa niegod­
nego zachowania się p iłka rzy  
G órn ika  Zabrze. Na w innych  zo 
s ta ły  nałożone surowe ka ry  dy­
scyp linarne pociągające za sobą 
dyskw a lifikac ję , skreślenie z ka 
d ry  narodowej. K a ry  ostre i 
słuszne.

M n ie j doraźne s ta ły  się nato­
m iast sankcje wobec klubów , 
oow in ianych za wypaczenie w y 
n ikó w  meczów ligow ych  w  m i­
n ionym  sezonie. Tu możliwość 
in te rw e n c ji PZPN okazała się 
mniejsza, chociażby z braku 
konkre tnych  dowodów. Spraw y 
te znalazły jednak w yraz w  u - 
chw ałach PZPN — w  poszcze­
gólnych sform ułow an iach regu­
la m inu  postępowania dyscyp li­
narnego oraz w  znowelizowanej 
w e rs ji regu lam inu rozgrywek.

N A  Z O R G A N IZ O W A N E J  przez 
PZPN. k o n fe re n c ji p ra so w e j p o in ­
fo rm o w a n o  o p rz y g o to w a n ia c h  na ­
szych  re p re z e n ta c ji ł  k lu b ó w  do 
s e r ii je s ie n n ych  sp o tka ń  m ię d zy ­
na ro d o w ych . T re n e r K a z im ie rz  G ór 
s k i p o d k re ś lił,  że w  n a jb liż s z y m  o- 
k re s ie  czo łow a ro la  w  p rz y g o to w a ­
n ia ch  p i łk a rz y  p o w o ła n y c h  do k a ­
d ry  p rz y p a d n ie  .na ic h  k lu b y . W 
s ie rp n iu  zostan ie  ro ze g ra n ych  pięć 
k o le je k  s p o tk a ń  lig o w y c h . Z  p u n k tu  
w id ze n ia  p o trze b  re p re z e n ta c ji is to t 
na będzie w ię c  fo rm a , ja k ą  k a d ro - 
w icze  osiągną w  k lu b a c h . P rzed 
meczem  e lim in a c y jn y m  z H o la n d ią  
(10 w rześn ia ) k a d ro w icze  zb io rą  się 
w  K a m ie n iu  k o ło  R y b n ik a . S p raw ­
dz ianem  a k tu a ln e j fo rm y  re p rezen ­
ta c j i  s tan ie  się to w a rz y s k i mecz 
(3. 9)) z B u łg a r ią . N ie m a l id e n ty c z ­
n y  c y k l będzie  o b o w ią z y w a ł przed 
s p o tk a n ia m i z H o la n d ią  (rew anż) 15 
p a źd z ie rn ika  w  A m s te rd a m ie  i  10 
d n i p ó źn ie j z W ło ch a m i. W  ro l i  
s p a rr in g p a rtn e ra  ty m  ra ze m  w y ­
s tąp ią  p iłk a rz e  W ęg ie r, z k tó r y m i 
re p re ze n ta c ja  P o ls k i sp o tka  s ię #8.10.

W  w yd z ia le  szko len ia  P Z P N  na­
s tą p iły  z m ia n y  p resona łne . D o ty c h ­
czasow y t re n e r  re p re z e n ta c ji m ło ­
dz ieżow e j A n d rz e j S tre jla u  odszedł 
do s to łeczne j L e g ii, gdzie  je s t t re ­
nerem  p ie rw sze j d ru ż y n y . P Z P N  
n ie  w yzn a c z y ł jeszcze now ego tre ­
nera d ru ż y n y  m ło d z ie żo w e j do la t  
23. „M ło d z ie ż ó w k ą ”  do  la t  21 op ie ­
k u je  się n a d a l t re n e r  R ysza rd  K u ­
lesza. P ieczę na d  re p re ze n ta c ją  
m łodszych  ju n io ró w  p rz e ją ł M a re k  
Janota , do tychczasow y k ie ro w n ik  
w y d z ia łu  szko len ia . Obecnie szefem  
szko len ia  w  P Z P N  zosta ł p o now n ie  
Je rzy  Ta laga . N a to m ia s t n a d a l t re ­
n e rem  p ie rw sze j re p re z e n ta c ji je s t

K a z im ie rz  G ó rs k i, a se le kc jo n e re m  
d ru ż y n y  n a ro d o w e j ju n io ró w  — 
M a r ia n  Szczechow icz.

K A R Y  N A  P IŁ K A R Z Y  
G Ó R N IK A  Z A B R Z E

N IE O D P O W IE D N IE  zachow an ie  
s ię  n ie k tó ry c h  p iłk a rz y  G ó rn ik a  
Zab rze  podczas p o w ro tu  te j d ru ­
ż y n y  12 czerw ca b r. z F ra n c j i  zna­
la z ło  sw ó j e p ilo g  w  k a ra c h  d yscy­
p lin a rn y c h  n a ło żo n ych  przez P Z P N . 
J e rz y  G orgoń  zosta ł u k a ra n y  dys­
k w a li f ik a c ją  na p ó ł ro k u  i  skreś­
lo n y  z l is ty  c z ło n k ó w  k a d ry  n a ro ­
d o w e j. P ó łroczna  d y s k w a lif ik a c ja  
z zaw ieszeniem  na ro k  zosta ła  na­
łożona  na A n d rz e ja  Szarm acha. N a ­
to m ia s t Ireneusz L a z u ro w ic z  zosta ł 
u k a ra n y  trzym ie s ię czn ą  d y s k w a li f i ­
k a c ją  z zaw ieszeniem  na  p ó ł ro ­
ku .

S u row e  sa n kc je  k a rn e  zos ta ły  za­
stosow ane przez P Z P N  po w n ik l i ­
w y m  p rze a n a lizo w a n iu  za is tn ia ły c h  
fa k tó w  Stąd też  k a ry  w ła d z  p i ł ­
k a rs k ic h  są zróżn icow ane  w  sw ym  
w y m ia rz e  a zarazem  wyższe od 
ty c h , k tó re  n a ło ż y ł na  p iłk a rz y  ich  
m a c ie rzys ty  k lu b .

Jednocześnie P Z P N  w y s tą p ił do Poi 
s k ie j F e d e ra c ji S p o rtu  i  w o je w ó d z ­
k ic h  w ła d z  s p o rto w y c h  w  K a to w i­
cach o p rze a na lizow an ie  postaw y 
k ie ro w n ic tw a  d ru ż y n y  G ó rn ik a  Z a ­
brze  podczas p o w ro tu  z F ra n c ji,  
k tó re  ró w n ie ż  n ie  w y w ią z a ło  się ze 
sw o ich  o b o w iązków . P Z P N  u k a ­
ra ł G ó rn ik a  Zabrze  zakazem  w y ­
ja zd u  za g ran icę  do końca  s tycz­
n ia  1976 r . K a ry  w chodzą w  ty c ie  
z dn ie m  1 s ie rp n ia  b r .

N O W YM  TRENEREM  
s łynne j hiszpańskiej „ jede­
nastk i”  p iłk a rs k ie j FC B a r­
celona został — p. Weis- 
w eile r. Na zd jęciu w idz im y  
go w  tow arzystw ie  gw iaz­
dy n r  1 te j d rużyny — 
Holendra J. C ru y ffa  (z pra­
wej).

(C A F—Unifaoc)

inauguracja ligi piłkarskiej tuż, tuż
A piłkarze i trenerzy 
zmieniają barwy...

N IE W IE L E  C ZA S U  pozosta ło  do in a u g u ra c ji ro z g ry w e k  p iłk a rs k ie j 
e ks tra k la sy . Tym czasem  czo ło w i p iłk a rz e  i  tre n e rz y  n ada l z m ie n ia ją  
b a rw y  k lu b o w e . Zespół poznańskiego  Lecha o p u śc ił do tychczasow y 
szko len iow iec , jeden  z n a jm ło d szych  tre n e ró w  e k s tra k la s y  — Janusz 
P e ko w sk i. k tó ry  będzie w  p rz y s z ły m  sezonie p ro w a d z ił p ra w d o p o ­
d obn ie  d ru g o lig o w ą  „11”  S toczn iow ca G dańsk. N a to m ia s t na jego  
m ie jsce  zaangażowano b>^ego k ie ro w n ik a  szko len ia  m łodzieżow ego 
zespołu Śląska W ro c ła w  — A le k s a n d ra  H radeck iego . Jego asysten­
te m  ma być w ie lo le tn i p iłk a rz  Le®ha — H e n ry k  W it t in g .

K IL K A  Z M IA N  zanotow ano w  on pó jść  w  ś la d y  swego o jca . k tó - 
o s ta tn im  okres ie  w  zespole Ł K S  r y  p rze n ió s ł się os ta tn io  z Zabrza  
Łódź. N ik t  n ie  p o t ra f i  zagrzać w  do Sosnowca i  t re n u je  p iłk a rz y  
ty m  k lu b ie  d łu ż e j m ie jsca . O s ta t- m ie jscow ego  Zag łęb ia , 
n io  z rezygnow ano z  b y łe g o  p iłk a rz a
te j d ru ż y n y  Sassa i  fu n k c ję  o p ie - C ie ka w o stką  jes t ró w n ie ż  opusz- 
k iin a  pow ie rzono  in n e m u  e k s -p ił-  częnie G d y n i przez n a jw ię k s z y  ta -  
k a rz o w i Ł K S  — S tachurze . le n t  ja k i p o ja w ił się na naszych

R ó w n ie ż  p iłk a rz e  n ie  ..p ró ż n u ją ” , bo iskach  w  o s ta tn ic h  la ta c h  — Ja - 
O to  k o le jn e  zm ia n y  szy k u ją  się w  nusza K u p ce w icza  P iłk a rz  te n  n ie  
za b rs k im  G ó rn ik u . P isa liśm y  ju ż  o p o t ra f i ł  p rz y ją ć  się w  zespole A r -  
za m ia rach  L u b ańsk iego . Banasia i  k i  i  p o s ta n o w ił w  ty m  ro k u  pod- 
W rażego, O sta tn io  podan ie  o z w o i- ją ć  s tu d ia  w ... W arszaw ie. N a ra ­
n ie n ie  z ło ż y ł a g r tn e r  G o rg o n ia  na zie n ie  w ia d o m o  je d n a k  ja k i k lu b  
ś ro d k u  ob ro n y  — W ieczo rek . Ja k  w yb ie rze  w ych o w a n e k  S to m ilu  
tw ie rd zą  w ta je m n ic z e n i p o s ta n o w ił O lsztyn , (łus)

Medalowe lokaty 
szczecińskich 

wioślarzy
W M O N A C H IU M  odbyw ały 

się m iędzynarodowe regaty 
w ioślarskie, w  k tó rych  ucze­
stn iczy li m. in. reprezentanci 
szczecińskich Czarnych. Z dobyli 
oni tam  dwa złote medale. Kw a 
A m broziak triu m fo w a ła  w  b ie ­
gu żeńskich „ je d yn e k” , a je j 
koledzy k lu bow i: S tadn iuk i 
Stelak, płynąc w  kom binowanej 
osadzie, w yw a lczy li pierwszą 
lokatę w  „dw ó jkach ”  ze s te rn i­
kiem.

7 M E D A L I p rz y w ie ź li szczecińscy 
w ioś la rze  z ro z g ry w a n y c h  w  P oz­
n a n iu  m is trz o s tw  P o ls k i ju n io ró w . 
Na n a jw yższym  pod iu m  s ta n ę li: 
„ d w ó jk a ”  p o d w ó jn a  ju n io re k  w  
sk ładz ie : M . W ięckow ska  — T . R o ­
dz ie w icz  (C zarn i), z w yc ię żczyn i w y  
śc igu  „ je d y n e k ”  — J . Jońca (C zar­
n i)  o raz  żeńska „c z w ó rk a ”  p o d w ó j­
na  ze s te rn ik ie m , re p re ze n tu ją ca  
b a rw y  tego samego k lu b u . C zw a r­
ty  z ło ty  m eda l p rz y p a d ł w  udz ia - 
łe : m ę s k ie j „ d w ó jc e ”  bez s te rn ik a , 
p ły n ą c e j w  s k ła d z ie : P . Ib ro m  — 
M . N ie w ę g ło w s k i (oba j z S ZS -A ZS ). 
W ty m  sam ym  b iegu  d ru g a  osada 
S Z S -A Z S : J. Dym sza — P. K ra u -  
ska zd o b y ła  m e d a l s re b rn y . N a d ru  
g im  m ie js c u  up lasow a ła  się ró w n ie ż  
ko m b in o w a n a  „ó s e m k a ”  ju n io ró w  
z SKS C za rn i Szczecin  i  S ZS -A ZS  
G dańsk. S ió d m y  m e d a l — b rązow y 
zd o b y ła  „c z w ó rk a ”  bez s te rn ik a  z 
S ZS -A ZS .

*  *  *
OD 1 DO 3 S IE R P N IA  ro z g ry ­

w ane będą w- M o skw ie  w io ś la rs k ie  
R egaty  P rz y ja ź n i. Na zaw ody  te  
w y b ie ra  się 8-osobowa e k ip a  szcze­
c iń s k ic h  C za rnych . Są to :  J . Jońca 
( je d y n k i) ,  G . M a rch le w ska  i  W . Rzeź- 
n ic z a k  (d w ó jk i p o d w ó jn e ) o raz  M . 
W ięckow ska , I .  M ie łca rze w icz , T . 
R odziew icz, Ż . G a jz le r i  L . K o w a l­
czy k  (c z w ó rk i p o d w ó jn e  ze s te rn i­
k ie m ). (jg )

„Jesień“ ekstraklasy i reprezentacji
3 s ie rp n ia

Le ch  — Legia 
S ta l M. — W is ła  
P o lo n ia  — Z ag łęb ie  *  
ROW  — Ś ląsk *
R uch — G ó rn ik  
S ta l Rz. — S zo m b ie rk i 
T y c h y  — Ł K S  
W idzew  — POGOŃ 
*  oba mecze p rze łożo­
ne na 13.8.

6 s ie rp n ia  (środa)

G ó rn ik  — T y c h y  
L e g ia  — P o lon ia  
Ł K S  — W idzew  
POGOŃ — Lech 
S zo m b ie rk i — R uch 
Ś ląsk — S ta l Rz.
W is ła  — ROW  
Z ag łęb ie  — S ta l M .

10 s ie rpn ia

Le ch  — Ł K S  
S ta l M . — Leg ia  
P o lo n ia  — POGOŃ 
R uch  — Ś ląsk 
S ta l Rz. — ROW  
T y c h y  —  S zo m b ie rk i 
W id ze w  — G ó rn ik  
W is ła  — Z ag łęb ie

17 s ie rpn ia

G ó rn ik  — Łeoh 
L e g ia  — W is ła  

Ł K S  — P o lon ia

POGOŃ — S ta l M. 
ROW  — Z ag łęb ie  
S ta l Rz. — R uch 
S z o m b ie rk i — W idzew  
Ś ląsk —-T y c h y

20 s ie rp n ia  (środa)

Le ch  — S z o m b ie rk i 
S ta l M. — Ł K S  
P o lo n ia  — G ó rn ik  
R uch  — ROW  
T y c h y  — S ta l Rz. 
W id ze w  — Śląsk 
W is ła  — POGOŃ 
Z ag łęb ie  — Leg ia

24 s ie rp n ia  

1/18 f in a łu  PP 

3 w rześn ia

P o lska  — B u łg a r ia  na 
3 fro n ta c h , w  ty m  re ­
p re z e n ta c ji m łodz ieżo­
w y c h  o ME.

10 w rześn ia

P o lska  — H o land ia  
(ME)

14 w rześn ia

G ó rn ik  — S ta l M.
Ł K S  — W is ła  
POGOŃ — Z ag łęb ie  
ROW  _  Leg ia  
S ta l Rz. — W id ze w

R uch  — T y c h y  
S zo m b ie rk i — P o lon ia  
Ś ląsk — Lech

17 w rześn ia  (środa)

P u c h a ry  E u ro p y  

21 w rześn ia

Lech  — S ta l Rz.
Leg ia  — POGOŃ 
S ta l M . — S zo m b ie rk i 
P o lon ia  — Ś ląsk 
T y c h y  — ROW  
W idzew  — R uch 
W is ła  — G ó rn ik  
Z ag łęb ie  — Ł K S

24 w rześn ia  (środa)

G ó rn ik  — Z ag łęb ie  
Ł K S  — L eg ia  
ROW  — POGOŃ 
R uch — Lech  
S ta l Rz. — P o lon ia  
S zo m b ie rk i — W is ła  
Ś ląsk — S ta l M.
T y c h y  — W idzew

28 w rześn ia

Lech — T y c h y  
Legia — G ó rn ik  
S ta l M . _  S ta l Rz. 
POGOŃ — Ł K S  
P o lon ia  —  R uch 
W id ze w  — ROW  
W is ła  — Ś ląsk 
Z ag łęb ie  — S zo m b ie rk i

1 p a źd z ie rn ika  (środa) 2 lis to p a d a

P u c h a ry  E u ro p y  
(rew anże)

5 p a źdz ie rn ika

G ó rn ik  — POGOŃ 
ROW  — ŁK S  
R u ch  — S ta ł M.
S ta l Rz. — W is ła  
S z o m b ie rk i — Leg ia  
Ś ląsk —.  Z ag łęb ie  
T y c h y  — P o lon ia  
W id ze w  — Lech

8 p a źd z ie rn ika  (środa)

15 p a źd z ie rn ika  (środa)

H o la n d ia  —  Polska  
(ME)
P o lska  — G re c ja  
(M M E ) -

22 p a źd z ie rn ika  (środa) 

P u c h a ry  E u ro p y  

25 p a źd z ie rn ika  

P o lska  — W ło ch y  

29 p a źd z ie rn ika

G rec ja
(M M E)

Lech  — ROW  
Leg ia  — Śląsk 
Ł K S  — G ó rn ik  
S ta ł M . _  T y c h y  

POGOŃ — S zo m b ie rk i 
P o lon ia  — W idzew  
W is ła  — Ruch 
Z ag łęb ie  — S ta l Rz.

5 lis topada  (środa)

9 lis topada

Le ch  — P o lon ia  
RO W  — G ó rn ik  
R uch  _  Z ag łęb ie  
S ta l Rz. — Legia 

S zo m b ie rk i — Ł K S  
Ś ląsk — POGOŃ 
T y c h y  — W is ła  
W id ze w  — S ta l M.

1« lis to p a d a

G ó rn ik  — S zo m b ie rk i 
L e g ia  — R uch  
Ł K S  — Ś ląsk 
S ta l M . — Le ch  
POGOŃ — S ta l. Rz. 
P o lo n ia  — ROW  
W is ła  — W idzew  
Z ag łęb ie  — T y c h y

B u łg a r ia  — Polska  
(M M E)

23 lis to p a d a

Lech  — W is ła  
P o lo n ia  — S ta l M. 
ROW  — S zo m b ie rk i 
R uch  — POGOŃ 
S ta l Rz. — Ł K S  
Ś ląsk — G ó rn ik  
T y c h y  — Leg ia  
W idzew  — Z ag łęb ie

26 lis to p a d a  (środa)

P u c h a ry  E u ro p y  

30 lis topada

G ó rn ik  — S ta ł Rz. 
L eg ia  — W idzew  
Ł K S  — R uch 
S ta l M . _  ROW 
POGOŃ — T y c h y  
S zo m b ie rk i — Ś ląsk 
W is ła  — P o lon ia  
Z ag łęb ie  — Lech

7 g ru d n ia  

1/8 f in a łu  PP 

10 g ru d n ia  (środa)

P u c h a ry  E u ro p y  
(rew anże)

W Y T N IJ  — ZACHOW AJ A  W Y T N IJ  — ZACHOW AJ A  W Y T N IJ  — ZACHOW AJ A  W Y T N IJ  —  ZACHOW AJ A



K U R I E R  ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA -A- POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA «  POKRÓTCE +  STRO NA 7

IW TO REK, 
29 LIPC A

DZIŚ:
Olafa, M arty  

JUTRO:
Julity, Ludmiły

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  małe, 

temp. do 27 st. W ia try  u - 
m iarkowane, północno-za­
chodnie.

D Z IŚ  w Szczecinie i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ien ie  w ynos ić  
będzie o ko ło  1018,5 m ilib a ra  
(764 m m  Hg). W  c ią g u  dn ia  
p o w o ln y  w z ro s t c iśn ien ia .

R Z E N IO W Y  — W ojc iecha  7 ; W EW N. 
— A rk o ń s k a ; CH IR . — G o łę c in o ; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S k a rg i; 
N E U R O LO G IA  — U n ii L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — 
g. 19—7; DO RO SŁYC H  — a l. W o j­
ska P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą 18 — g. 15—8; S TO M A TO LO ­
G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 
80—8.

A P T E K I

NR 1 (d o d a tko w o  o d t ru tk i i  t le n ) 
Ja g ie llo ń ska  16a — te l. 371-55; NR 
52 — K rzyw o u s te g o  7a — te l. 866-73; 
N R  48 — L e le w e la  1 — te l. 726-24; 
N R  10 — S to lc z y n ; N R  11 — D ąbie.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 j  
446-46 — g. 7 do 21.

K O L E JO W A : te l. 460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C JI P Ż M  — te l. 
347-16, 918.

O p e ry  K o m ic z n e j w  B e r lin ie . 17 Re­
p o rta ż  „L o tn ic y  z P a m iru ” . 17.20 
W iadom ości. 17.25 „P o c ią g  p rz y ja ź ­
n i” . 18 G im n a s tyka . 18.10 W ęg ie rsk i 
k a le jd o sko p . 18.35 T e le re k la m a . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  dz iecięce j. 19 N o­
w o śc i n a u k i i  te c h n ik i.  19.25 P ro g ­
noza  pogody, k ro n ik a . 20 S ztuka 
T V  „J e n n y ” . 21.25' „D z ie c i p a rtyza n ­
tó w ” . 22 K ro n ik a . 22.15 S p o tkan ie  z 
m u zyką . 23.05 W iadóm ości.

g. ŚRO DA

8.15 G im n a s tyka . 9 S ztuka  T V  
„J e n n y ” . 1Ó.25 „D z ie c i p a rty z a n ­
tó w ” . 11 S p o tka n ie  z m u zyką . 11.50 
W iadom ości. 14.35 G im n a s tyka . 14.45 
„W ie c z ó r z P o ld ą ” . 15,40 „W io sn a  
w  P o r tu g a lii” . 16.45 W iadom ości. 
16.50 F ilm  ru m . „U r lo p  n ad  M orzem  
C za rn ym ” . 18.05 F ilm  „T a je m n ic a  
pance rza ” . 18.45 P rognoza pogody, 
p o zd ro w ie n ia  T v  dz iecięce j. 3 9 
„S p o tk a n ie  w  B e r lin ie ” . 19.30 K ro ­
n ik a . 20 F ilm  radź. „W ie lk a  pauza’*.. 
21 D b a jm y  o lin ię .  22 K ro n ik a . 22.15 
F i lm  po i. „W a k a c je  z px-zeszkoda- 
m i” . 22.55 W iadom ości.

RADIO
TEATRY

N IE C Z Y N N E

D E L F IN  (te l. 468-78) „P ró b a  te r ro ­
r u ”  g. 15.30, U S A . 1. 15; „O s ta tn ie  
la to ”  g. 18, 20.15, bu łg ., 1. 15; ś ro ­
d a : „c o la rg o ł i  banda z łego K id -  
da ”  g. 9; „E m ig ra n c i”  g. 10, 18, 16, 
19, szw edzk i, 1. 15; KOSMOS (tel. 
355-02) „N ie  og ląda j się te ra z ”  g. 
13.30, 16, 18.30. 21, ang., 1. 18; śro­
d a : „ M r  M a je s ty k ”  g. 9. 11.15, 13.80, 
16, 18.30, 21, U S A , 1. 15; B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) „D z ie w czę ta  ja k  is k r y ”  
g. 13, 15.30, 18, 20.30, węg.. 1. 15 
(w to re k  i  ś roda) w  środę o g. 10.30 
„T a je m n ic a  ta jg i” ; COLOSSEUM  
(te l. 458-18) „D z ie w c z y n a  z la ską ”  
g. 9, 11.15, 18.30, 16, 18.15, 20.30, ang., 
1. 13, pano ra m , (w to re k  i  ś ro d a ) ; 
P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „S a m u ra j 
i  ko w b o je ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.15, 20.30, f r . ,  1. 15 (w to re k  i  ś ro ­
da) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) „K a ś k a  
i  B aśka”  g. 10, 17; „H a jd u c y  k p t. 
A n g e la ”  g. 11, 13, 15, ru m .;  „N ie  
m a m o c n y c h ”  g. 18, 20, p o i. ;  „ T a ­
je m n ic z y  b lo n d y n  w  cza rn ym  b u ­
c ie ”  g. 22, f r . ,  1. 15 (w to re k  i  ś ro ­
da); D D K  (P om orzany) „U lz a -  
na — w ódz  A p aczów ”  g. 17, 19, 
N R D , p a n o ra m .; D E R B Y  — „ D r u ­
ga tw a rz  o jc a  chrzestnego”  g. 20.45 
w ł., 1. 15; OGRODOW E — „Z b ro d -  
n ia rk a  czy o f ia ra ”  g. 20.45, ja p ., 1.
18, p a n o ra m .; SZM A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „A re s z tu ję  c ię  p rz y ja ­
c ie lu ”  g. 18, 20. ang., 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąbie) „T a k a  b y ła  O k la h o ­
m a ”  g. 18, 20, U SA, 1. 15; H U T N IK  
(S to lczyn ) „ W ie lk i łu p  gangu Olse­
n a ”  g. 18, 20, d u ń s k i;  1 M A J  (Ż y ­
dówce) ,D ra m a t n a m ię tn o śc i”  g.
19, kanad., 17 18; B A J K A  (P o lice ) 
„T a ś m y  p ra w d y ”  g. 17, 19, U SA, 
1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) 
„D ro g a  L u iz o ”  g. 20, f r . ,  1. 15; Z A ­
T O K A  (N ow e W arpno ) „S zczęś liw e ­
go N ow ego R o k u ”  g. 20, f r . ,  1. 18; 
IN A  (S ta rga rd ) „ K ró tk ie  w a k a c je ”  
g. 16.30, 18.30, 20.30, w ł. ;  D A R  (S ta r­
ga rd ) „F ra n c u s k i łą c z n ik ”  g. 16, 18,
20, U S A , 1. 15; M E G A W A T  (D o lna  
O dra) „C z ło w ie k  w  d z iczy ”  U S A  
p a no ram ., 1. 15; W IS Ł A  (G o len iów ) 
„D z ie je  g rzechu ”  p o i., 1. 18; RO­
B O T N IK  (P yrzyce ) „K a b a re t”  U SA. 
1. 15.

TELEWIZJA

P R O G R AM  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 16.40 
„O b ie k ty w ” . 17 „N a  w ie lk im  i  m a­
ły m  e k ra n ie ”  (k o lo r ) . 17.25 „L a to  
z p o m ys łe m ” . 17.30 N ie  ty lk o  d la  
pan . 1*7.55 „ L a to  z p o m ys łe m ” . 18 
F a k ty , o p in ie , h ip o te zy . 18.30 „L a to  
z p o m ys łe m ” . 19.15 P rz y p o m in a m y , 
ra d z im y . 19.20 D o b ranoc . 19.30 D zien ­
n ik  T V  (k o lo r ) . 20.20 „L a to  z po ­
m ysłem *’ . 20.25 „R a n ch o  w  d o lin ie ” . 
21.15 „S ło w o  lu d z i m o rza ”  — rep. 
21.35 E k ra n  1 życ ie  — „M o ty le ” .
22.20 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 32.40 
S po rt.

P R O G R A M  I I

17.18 R u m u n ia  w  RW PG . 17.30 K in o  
L e tn ie  „Z ło te  w esele” . 19 K ro n ik a  
P om orza  Zachodn iego . 19.20 D o b ra ­
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 20.20 
„B o m b a  i. . . ” . 20.50 „B ie szcza d zk i
w ia t r ” . 21.20 „24 g o d z in y ’ ’ " (k o lo r ) .
21.30 T e a tr  S ensacji „P o m a ra ń cze ” .
22.30 „ O fe r ty ” .

ŚRO DA

10 F ilm  U S A  „R a n ch o  w  d o lin ie ” .
16.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 16.40 
„O b ie k ty w ” . 17 Losow an ie  M ałego 
L o tk a . 17.10 F ilm  w ęg. „M ia s to  w  
cz e rn i”  (k o lo r ) . 18 „P a t ro l” . 18.25 
O uśm iech  d la  naszych  dz iec i. 18.50 
„ X Y Z ”  — cz. n .  19.20 D obranoc  (ko ­
lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .
20.20 K IF  „K o le k c jo n e r ”  ang. (ko ­
lo r ) ,  22.20 In te rs tu d io . 28.05 D z ie n ­
n ik  T V  (k o lo r ) . 23.20 S po rt. 23.30 
In fo rm a c je , to w a ry , p ro p o zyc je .

P R O G R A M  I I

16.40 „R a n ch o  w  d o lin ie ” . 17.30 K in o  
L e tn ie  „S ło d k ie  ig ra s z k i m in ionego  
la ta ”  (k o lo r ) . 18.35 S p o tka n ie  z E w ą  
Ś n ieżanką. 19 K ro n ik a  P om orza  Z a ­
chodn iego . 19.20 D obranoc  (k o lo r ) .
19.30 D z ie n n ik  T y  (k o lo r ) . 20.20 ś ro ­
da m e lom ana  (k o lo r ) . 21.10 „P ra w ­
da w  oczy” . 21.35 „24 g o d z in y ”  (ko ­
lo r ) .  21.45 „W n u k o w ie  d ż y g itó w ”  — 
f i lm .  22.20 T e a tr  S ensacji „O d lo t” . 
U W A G A  :_ T v  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 O m ów ien ie  p ro g ra m u . 15.05 G im ­
n a s tyka . 15.15 S tad ion . 16 B a le t

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 18, 20, 21, 22, 
23, 0.01.

15.10 Z  p o ls k ic h  łą k  i  g a jó w . 15.35 
D y s k o te k a  na  p laży. 16.11 „D z ie j 
s ię  nam  b a lla d o ” . 16.35 M e lo d ie  z 
K ra ju  Rad. 17 R a d io k u r ie r . 17.20 
R y tm o sto p . 17.40 „ c h ó r y  ope row e” . 
18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.30 
P rzebo je  sprzed la t. 19.15 G w ia zd y  
e u ro p e js k ic h  es trad . 20.05 P io se n k i 
sta re  ja k  św ia t. 20.25 Fonoserw is . 
21.18 K o n c e rt m u z y k i pow ażne j.
22.15 M in i- re c ita l H a lin y  Ż y tk o w ia k .
22.30 „Z a p o m n ia n e  k u l tu r y ” . 22.45 
Z  p ły ty  H e lle n  Reddy. 23.03 K o ­
re spondenc ja  % zag ran icy . 23.10 
Jam  session. 8.06—5 P ro g ra m  noc­
n y  z K a to w ic .

P R O G R A M  I I

, W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 28.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01.

15 R a d lo fe rie . 16 W ypoczynek  i  tu ­
ry s ty k a . 16.15 Szczecińska pano ra ­
m a  m uzyczna. 17 P A W . 17.15 F e lie ­
to n  lite ra c k i.  17.25 Szczecińskie  po­
p o łu d n ie . 18.20 R ad io re k la m a . 18.40 
D ro g i poznan ia . 19—22.10 Szczecin 
U K F . 19.15 Jęz. a n g ie lsk i. 19.30 
„D ru g a  tw a rz  A f ro d y ty ” . 21 K w a ­
d ra n s  m u zyczn y  K . S trom engera .
21.15 o ty m  w a r to  posłuchać. 21.55 
„G d y  ic h  n ie  m a  w  dom u” . 22.20 
R a d io w y  ty g o d n ik  k u ltu ra ln y .  23 
W ro c ła w scy  a rty ś c i.  28.8^ Co s łychać  
w  św iec ie . 23.40 ś p ie w a  E. Sąsiadek.

P R O G R A M  I I I

15.10 O rk ie s tra  w  s tu d iu  fi lm o w y m .
15.30 Zap raszam y na co rrid ę  i  rodeo 
w  p iosence. 15.45 „F a n ta s ty c z n y  ka ­
p ita n  i  zab łocony  co w b o y ” . 16.05 
K w a r te t  g ita r  k la syczn ych . 16.25 
P rzebo je  40-la tków . 16.45 Nasz ro k  
75. 17.05 „T a je m n ic a  p le m ie n ia  K u ” .
17.15 K ie rm a s z  p ły t .  17.40 „F re y a ” . 
18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w s zys tk ich . 18.45 B lues w czo ra j i  
dziś. 19.15 K s ią żka  tyg o d n ia . 19.35 
M uzyczna  pocz ta  U K F . 20 F o to ­
g r a f ik  na dachu  św ia ta . 20.15 F a n ta ­
z ja  e le k tryczn a . 20.25 H is to r ia  am e­
ry k a ń s k ie j b a lla d y  lu d o w e j. 20.55 
Opera i  je j  p r im a d o n n y . 21.40 Na 
poboczu w ie lk ie j p o l i ty k i.  21.50 
Opera tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.00 
G w iazda  s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 
„K o b ie ta  w  b ie l i” . 22.45 N a estradzie  
Sarah V aughan . 23 P ię kn a  nasza 
P o lska . 23.05 C o lle g iu m  M usieum .

l e w e x
Zapraszamy
do sklepu

P E W E X
przy ul. M a ria ck ie j lOa, tel. 435-91

k tó ry
OFERUJE

Z A  W A L U T Y  W Y M IE N IA L N E  O R AZ BO NY TOW AROW E 
B A N K U  PKO  SA:

—  TE LE W IZ O R Y  
— M AG N ETO FO N Y STEREO 

—  G R AM O FO N Y STEREO 
— O D B IO R N IK I TU RYSTYC ZNE 

— LO D Ó W K I
— M A S Z Y N Y  DO S ZYC IA  

—  ZE G A R K I
— SU SZA R K I DO WŁOSÓW 

— W A G I KU C H EN N E 
— AK C E S O R IA  SAMOCHODOW E.

Ż y c z y m y  u d a n y c h  z a k u p o w i
3177-K

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
„G ru p a  M-59 — w spółczesna p la ­
s ty k a  du ń ska ” ; S z tuka  P om orza  Za­
chodn iego  X I I I —X V I I  w .;  S tare sre ­
b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; W ładz­
tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  g. 11—17; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — P o lska  
nad B a łty k ie m  przed  1 000 ■lat; P rz y ­
roda  m o rza ; U rządzen ia  i  m echa­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodar­
ka  m o rska  na P o m o rzu  Z ach o d n im  
1945—1970; D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  
na P om orzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  
A f r y k i  Z a ch o d n ie j; z  d z ie jó w  rze­
m io s ła  i  m o n e ty  na  P o m o rzu  Z a­
c h o d n im ; W ystaw a  p rz y ro d n ic z a  r  
p ta k i;  S w ia to w it  z W o iin a ; V I I I  
o g ó lnopo lska  w ys ta w a  g r a f ik i  m a­
ry n is ty c z n e j g. 11—17;- S T A R Y  R A ­
TU S Z — p l. R zep ichy — D zie je  
Szczecina od  X  w . do w spółczesno­
ści. M il i ta r ia  X IX —X X  w ., g. 11—17; 
M O K  — M a lczew skiego  10 12 _  IX  
w y s ta w a  tw ó rczośc i iu d z i m o rz a  g. 
12—18. 6

DYŻURY

N A U K A

U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji 
w szys tk ie  p rz e d m io ty
s zko ły  p o d s ta w o w e j, te l. 
22-81-14. 11338-G

P R A C A

O P IE K U N K A  do 2,5-let- 
n iego  dz iecka  po trzebna. 
Pod leśna 1, te l. 708-42.

D O C H O D ZĄC A o p ie ku n  
k a  do cz te ro le tn ie j

d z ie w c z y n k i po trzebna . 
Ja g ie llo ń ska  88/5, po 16.

11940-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do dz iecka  na 9 d n i w  
m ies iącu , u l.  S czanie- 
c k ie j 5/25. 11714-G
Z A O P IE K U JE  s ię  dz ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . W iadom ość : W o j­
c iecha  16/26. 11374-G
P O T R Z E B N Y  uczeń do 
z a k ła d u  k ra w ie c k ie g o , 
te l. 36-976. 11384-G

PO M PĘ w try s k o w ą  do 
s i ln ik a  BMC-40 — k u p ie , 
te l. 22-85-09. 11354-G

ROŻNE

P R Z Y JM Ę  w sp ó łu ży t­
k o w n ik a  do za k ła d u  u -  
s ługow ego, te l. 22-79-93.

11364-G
POG O TO W IE te le w iz y j­
ne Z U R T , u l. W ie lk a  25,

te l. 856-9« i  359-53. Z g ło ­
szenia te le fo n iczn ie  w  
d n i pow szedn ie  w godz. 
od 8—19. N a p ra w y  w y ­
k o n y w a n e  eą ju ż  od 
godz. 10. 1730-K
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne, te l. 75-821 — D u d z ik .

11406-G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia  od 
s ie rpn ia . C zorsztyńska  5.

11878-G

M A T R Y M O N IA L N E  
S A M O T N A  z w ła sn ym  
m ieszkan iem  m a te r ia l­
n ie  n ieza leżna, pozna 
pana o  m iły m  usposo­
b ie n iu  od  ła t  50 do 60. 
p racu jącego. C el m a try ­
m o n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11349. 
P A N  la t  40, pozna p an ią  
la t  30—36 z m ieszka­
n iem , rozw ie d z io n ą  lu b  
w dow ę, m oże b y ć  dz ie ­
cko . C el m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 11381.

SPR ZE D A Ż
S P R Z E D A M  „Z a p o ro ż ­
ca”  ro k  p ro d . 1973. T e l. 
341-40 Od godz. 17. 
W A R S ZA W Ę  M-20 — ta ­
n io  sprzedam . T e le fon  
46-154. 11833-G
T R A T W Ę  pneum atyczną  
10-osobow ą oraz  s iln ik  
z a b u rto w y  DE-8 — sprze 
dam . T e l. 703-41.

11336-G
B IL A R D  e le k try c z n y  — 
sprzedam . T e l. 77-773, 
po  godz. 16. 11850-G
W Ó ZE K  dz iec ięcy, g łę­
b o k i m o d e l N R D  — 
sprzedam . P ia s tó w  52/9.

11353-G
P IE K A R N IĘ  — sprze­
dam . M y ś lib ó rz , te l:  253, 
w o j. G o rzó w  W lk p .

102-P
W Ó ZE K  g łę b o k i ze spa- 
ee rów ką  p ro d u k c ji N R D
— sprzedam . Szczecin, 
a l. N ie p o d le g ło śc i 2/11.

11356-G
O W C Z A R K A  p o d h a la ń ­
sk iego  (złego — d o b re ­
go do p iln o w a n ia ) o raz  
w ilc z u ra  7-m iesięczneeo
— sprzedam . P o lice , u l.
R ew . P a ź d z ie rn iko w e j 
23/1. 11357-G
W Ó ZE K  g łę b o k i p ro d . 
N R D  — sprzedam . K a ­
d łu b k a  32/50. 11862-G

Z głębokim żalem sawiadamiamy, 
że w  dnia 27 l ip o  1975 r. 

¿marł nagłe

Wilhelm Songin
Wyprowadzenie zwłok nastąpi a. ka­
plicy cmentarnej 30 llpca br. o gods. 

12.15.

żona z synem i rodzina.

26 lipca 1975 r. zmarła 
po długich i  ciężkich cierpieniach

Walentyna
Czapelska

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z ka ­
plicy cmentarnej 30 lipca br. o godz. 
10, o ęzym zawiadamia pogrążona 

w  smutku

rodzina.

S Z A FĘ  2-d rzw io w ą , w y ­
s o k i p o ły s k  — sprze­
dam , te l.  384-36.

IłSGO-G
T R A B A N T A  801 — sprze
dam . Szczecin, W o je ie - 
eha 15/25, w  godz. 11—18.

U361-G
K IN E S K O P Y  d o  te le w i­
z o ró w  — sprzedam . B . 
K rzyw o u s te g o  74/12, te l.  
47-848. 11216-G
W Ó Z E K  g łę b o k i p ro d . 
N R D  w  d o b ry m  S tanie 
— sprzedam . U i.  Za­
bużańska 32 tG u m ie ń - 
ee). 11872-G

Ł O d Z  *  s i ln ik ie m  — 
sprzedam . W iadom ość: 
P rz y s ta ń  P Z W  n ad  Re­
ga lic a . 11383-G

L O K A L E
M IE S Z K A N IE  3-pokojO - 
w e , k u c h n ia , d u ż y  p rze d ­
p o k ó j, I  p ię tro , o f ic y ­
na , p iece  w  ś ró d m ie ­
śc iu , zam ien ię  na  dw a 
m ieszkan ia . T e l.  432-51 
od godz. 7—14.

11334-G
O D N A JM Ę  M -2  k o m fo r t ,  
aa  6 m ies ięcy . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
11335.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l- , 
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A - I

Kupisz u nas-
tanio odwieziemy do domu

lodówki, pralki, bojlery, kuchnie i inne 
urządzenia gospodarstwa domowego

SST-*
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Trwa budowa Centrum Sprzedaży 
i Obsługi Polskiego Fiata

Usługi na dziś, 
zaplecze na Jutro

NASZE zaplecze m otoryzacyjne jest dalekie od potrzeb ry n -  ja k  rów nież przyczyn i się do 
kow ych. W zrost m oto ryzacji w  ostatn ich la tach daje znać o so- wzrostu obrotów. Zakłada się. 
bie nie ty lko  w  fo rm ie  natężonego ruchu na szczecińskich d ro - że do roku  1980 w  porów naniu 
gach. Przede w szystkim  uw idacznia się to wówczas, gdy je -  z br. usługi dla ludności w zro- 
dziemy do warsztatu naprawczego, s tac ji obsługi, la k ie rn i, ilp .  sną o ponad 80 proc.
Jest „ ‘c iasno ’* w  tych  bazach. Na drobną usługę czekać trzeba D q dalszych in w es tyc ji, k tó re  
dm am i i tygodniam i. w in n y  w p łynąć na poprawę sy-
A le  jest tafcie druga strona „Po lm ozbytu“  na podstaw ie tu a c ji w  szcz^ iń sk im  zapleczu 

te j sprawy, a m ianow ic ie  n ie - isto tnych rek lam ac ji, nie są aż m o to ry z a c y jy m  na 1
solidność w ykonu jących roboty, ta k  smutne i  bogate, jednak O b s łu g i  i  Sprzedaży bamocho.

Mazowsze

szego zaplecza, nie sposób je d - Ich  lis ty  docierają —  ---------- u-. -
nak nie liczyć się ze skarżącym i a w ie lu , dla bzw. świętego spo- rzowsKiej. 
się. Być może, .że s ta tys tyk i, ko ju , rezygnuje z ja k ie jk o lw ie k ', 

in te rw e nc ji.
II K ie ro w n ic tw o  „P o lm ozbytu”  

i i f i w i i w i  ^ a , v  zdaje sobie sprawę z te j sytu - 
"  acji. Chodzi w ięc a to, aby do

czasu stworzenia właściwego i 
nowoczesnego zaplecza m o to ry­
zacyjnego, popraw iono „na  dziś”  
obsługę k lien tów . Jest to chyba 
m ożliwe, potrzeba trochę d o ­
b re j w o li, lepszej organizacji 
pracy i dyscyp liny. To wszyst­
ko leży w  zasięgu m ożliwości 
poszczególnych placówek us łu ­
gowych.

(z)

W  T Y M  R O K U  W y d z ia ł Gos­
p o d a rk i K o m u n a ln e j U rzędu  
M ie js k ie g o  w y d a ł re k o rd o w ą  
liczb ę  zezw oleń n a  za ję c ie  u lic  
i  ch o d n ik ó w , bo aż 410. W szy­
s tk ie  te  m o d e rn iza c je  ł  prze­
b u d o w y  są m ia s tu  bardzo  po ­
trze b n e , a le... t rw a ją  z b y t d łu ­
go. Poza ty m  n ie  są na leżyc ie  
zabezpieczane przez w y k o n a w ­
ców . P r z e j^ e  przez je zd n ię  
s p ra w ia  na tw psporo  k ło p o tu  i  
w ym aga  iśc ie  c y rk o w y c h  u m ie ­
ję tn o śc i.

F o to : Zb . J o d k o w s k i

podbiło młodzież
PO N IE D A W N Y C H  w ystę­

pach świetnego zespołu „M A - 
ZOW SZE” w  Szczecinie zaob­
serw ow aliśm y z jaw isko  zupe ł­
n ie  n ietypow e dla ery mocnego 
uderzenia. P raw dz iw y renesans 
popularności ludow ych m elod ii 
po lskich! D w ukro tn ie  w  ciągu 
m in ione j n iedz ie li na tknę liśm y 
się na wesołe g ru p k i m łodzieży 
śpiewającej z zapałem ludowe 
p ieśni z repertuaru  „Mazowsza” .

A  ju ż  u ta r ło  się powszechne 
m niem anie, że m łodzież dz is ie j­
sza hołdu je  jedyn ie  m odnym  
przebojom  zachodnich dyskotek, 
lu b  co na jw yże j — rodzim ym  
w ersjom  rocka. Tymczasem m a­
m y obecnie do czynienia, z 
autentyczną fascynacją fo lk lo ­
rem . Może w ięc jednak w arto  
czynić starania by tego typu 
zespoły częściej gościły w  Szcze 
cin ie. (1)

Nieporządna
„Gosposia“

N IE Ź L E  za o p a trzo n y  sk le p  W SS- 
S A M  „G ospos ia ”  p rz y  u l.  U n ii  L u ­
b e ls k ie j w y g lą d a  z ze w n ą trz  b a r­
dzo n ie c h lu jn ie . N ie m a l ca łe  d rz w i 
do sk le p u  zastaw iono , a w ła ś c iw ie  
zaw a lono s k rz y n k a m i i  - tra n s p o rte ­
ra m i ta k ,  że n ie  ty lk o  u t ru d n ia ją  
w e jśc ie  do sk le p u , a le  i  ta ra su ją  
p o ło w ą  ch o d n ika .

N aszym  zdan iem , sko ro  ju ż  b ra k  
m ie jsca  na p rze ch o w yw a n ie  ty c h  
s k rz y n e k  na zap leczu  sk lepu , n a le ­
ża ło b y  je  u s ta w ić  na z e w n ą trz  z 
b o ku  w  ja k im - ta k im  ła d z ie . M ie j-r 
sce ta k ie  je s t, b ra k u je  je d y n ie  t r o ­
s k i o es te tykę  ze s tro n y  k ie ro w ­
n ic tw a  sk le p u . (ł)

Jakie przejście na ul. Wielkiej?

A K T U A L N IE  najważn ie jszym  
przedsięwzięciem szczecińskiego 
„P o lm ozbytu”  Jest budowa Cen­
tru m  Sprzedaży i  O bsługi PoŁ 
skiego F iata p rzy ul. M ieszka I. 
Obok nowoczesnej s tac ji, o '77 
stanow iskach obsługow o-na- 
prawczych znajdować się będzie 
salon sprzedaży samochodów. 
T u  także powstanie sklep z ak­
cesoriam i oraz pomieszczenia 
b iurow e. W  drug im  etapie prze­
w idyw ana jest budowa maga­
zynu wojewódzkiego z now o­
czesną hu rtow n ią  części Fiata. 
W  now ym  centrum  stworzone 
zostaną odpowiednie w a ru n k i 
socjalne dla załogi, a dla k lie n ­
tów  wzorowa poczekalnia, bar 
szybkiej obsługi i  kaw ia rn ia . 
P lacówka ta (zgodnie z planem  
pow inna być przekazana do 
eksploatacji w  I I  kw a rta le  
1976 r.), pozw oli na poprawę 
k u ltu ry  świadczonych usług.

Pierwsze propozycje
J A K  pisaliśm y niedawno, bezpieczne przejście dla pieszych 

stało się na ul. W ie lk ie j sprawą bardzo p ilną. A b y rozwiązać 
ten problem , zaproponowaliśm y konkurs na najlepszy pom ysł 
przejścia przez tę ru ch liw ą  ulicę.
JA K O  pierwszy zgłosił się do i  służy do dziś mieszkańcom 

naszej redakc ji inż. Sylwester K ie lc ” .
Więcek. Jego zdaniem lo ikaliza- A  w ięc początek ¿.oscał zro 
cja ul. W ie lk ie j sama podpo- biony. Czekamy na dalsze pro 
w iada najlepsze rozwiązanie, ja -  pozycje szczecinian.
k im  byłaby k ła dka  przez tę u l i-  T _______
cę. S p rzy ja ją  tem-u rów nież in-

Komunikat WSW
O SO BY, k tó re  23 lip c a  b r . o ko ło  

godz. 13.30 b y ły  ś w ia d k a m i w y p a d ­
k u  drogow ego p rz y  u l.  W ie lk ie j w  
S zczecin ie , w  w y n ik u  k tó re g o  je d ­
na z k o b ie t doznała obrażeń c ia ­
ła  — O d d z ia ł W S W  w  S zczecin ie  
p ro s i o zg łoszenie s ię  do pok . n r  
18 p rz y  u l.  P io tra  S k a rg i 34.

w a ru n k i, m. in . poziom 
chodnika przy aptece n r  46, jak 
i  po przeciw nej stronie. Nasz 
gość podzie lił się także in nym i 
szczegółami dotyczącym i tego 
pro jek tu .

IN N Y  nasz C zyte ln ik, pan 
P io tr Łusiakow ski, zam. przy 
ul. W ie lk ie j także zaproponował 
nadziemne przejście dla p ie­
szych. Jedno z n ich  pow inno 
być zbudowane tuż p rzy Moście 
D ług im , natom iast drugie 
m n ie j w ięcej w  połow ie u licy. 
Każdy z tych m iin i-w iaduktów  
ze względu na wysokość nad 
jezdnią pow in ien mieć schody 
„łam ane“ , coś na ksz ta łt sp ira­
li. Nasz C zyte ln ik  napisał ta k ­
że:

„Pracowałem  ja ko  spawacz 
przy budowie w iaduktu  nad to ­
ram i ko le jow ym i w  K ielcach w 
roku  1951-52, W iad ukt ten ma 
w  p rzyb liżen iu  118 m etrów  d łu ­
gości i  jest ca łkow icie spawany 
z elementów stalowych. Po od 
dan iu do użytku publicznego 
zdał bardzo pozytywnie egzamin

Dzieci wracają 
z kolonii

Wydziału Oświaty
PODA.TEM Y p o n iże j te rm in y  pc 

w ro tu  d z ie c i z I I  tu rn u s u  k o lo n ii 
o rg a n izo w a n ych  przez W y d z ia ł Oś­
w ia ty  i  W ych o w a n ia  U rzę d u  M ie j­
sk iego  w  S zczecin ie :

•  z W a rszaw y - W o li, z W a r­
szaw y - P ra g i i  z M ic h a lin a  ko ło  
W arszaw y (k o lo n ia  zd ro w o tn a ) — 
p o w ró t 31 lip c a  b r . o godz. 10.04 
na d w orzec  S zcze c in -T u rzyn ,

•  ze Szczec inka  (k o lo n ia  z d ro ­
w o tn a ) — p o w ró t 3 s ie rp n ia  b r. c 
godz. 17.07 na dw orzec Szczecin- 
G łó w n y ,

•  z T o ru n ia  — p o w ró t 4 s ie r­
p n ia  b r., o godz. 0.12 na dw orzec 
S zczec in -G łów ny,

•  z P ie ch o w ic  — p o w ró t 4 s ie r
p n ia  b r. o  godz. 9.38 na  dw orzec 
S zcze c in -G łó w n y, '

•  z R y tra  (C iężkow ice ) (k o lo ­
n ia  d z ie c i n a u c z y c ie ls k ic h ) — pow  
r ó t  4 s ie rp n ia  b r .  o  godz. 6.25 
dw orzec S zcze c in -T u rzyn ,

fl) z C e k c y n y  — d z ie c i w ra c a ją  
a u to k a re m  dn . 3 s ie rp n ia  b r. o 
godz. 14 do S zko ły  P ods taw ow e j 
n r  46 p rz y  u l.  Fe lczaka  13.

Sygnały Czytelników
PO N IE D A W N E J u lew ie te­

le fonow a li do redakcji Czytel­
n icy in fo rm u jąc  o zalanych p iw  
nicach, m ieszkaniach i ulicach.

T rz y  m iesiące te m u  n a p ra w ia ­
no dach  w  naszym  d o m u  — p ow ie ­
d z ia ł p . S tan is ław  S ie roń , zam . p rz y  
u l. Ź ró d la n e j 3. — P rzed re m on tem  
dach ty lk o  zac ieka ł, po  rem oncie  
podczas u le w y  w oda za la ła  m i ca le  
m ieszkan ie . N ie m ó w ią c  ju ż  o szko­
dz ie  ja k ą  pon ios łem , to  czy n ie  
szkoda p ie n ię d zy  na  ta k i p a r ta c k i 
rem ont?

Oczywiście, że szkoda. W 
A D M  przy ul. K u  Słońcu po­
w iedziano nam, że rem ont da­
chu b y ł dziełem prywatnego 
wykonaw cy, i  że teraz „trzeba 
będzie coś z tym  zrobić” .

Chcie libyśm y wiedzieć kon­
k re tn ie : co i  kiedy?

„PR ZEZ parę dn i w  Szczeci­
n ie  padał u lew ny deszcz i na 
ulicach m iasta potw o rzy ły  się 
o lbrzym ie  kałuże i potoki — p i 
sze in ny  C zytelnik.

— C h c ia łb ym  w iedz ieć  k to  odpo­
w iada  za system atyczne przeczysz­
czanie s tudz ienek  k a n a liz a c y jn y c h  
choćby na g łó w n y c h  u lica ch ?  Obser­
w ow ałem  co się d z ia ło  w  m ieśc ie  
podczas deszczu. N a p rzys ta n ka ch  
tra m w a jo w y c h  ty le  ico d y , że t ru d ­
no p rze jść  w  m ie jscach  oznakow a­
n ych  d la  p ieszych . S am ochody och la ­
p y w a ły  p rzechodn iów  b ru rln ą  w odą. 
M ożna m ieć  p re tens ję  do k ie ro w có w  
za z b y t szybką  jazdę , a le  w iększą  
do p rzeds ięb io rs tioa  odpow iedz ia lne ­
go za oczyszczanie zapchanych  s tu ­
d z ie n e k  ka n a liz a c y jn y c h .

Kronika wypadków
D O  S Z P IT A L A  p rz y  u ł.  A rk o ń -  

s k ie j p rze w ie z io n o  w c z o ra j m iesz­
ka n k ę  u l.  J a w o ro w e j (G łębok ie ), 
T o m irę  W ., k tó ra  u le g ła  z a tru c iu  
gazem ś w ie tln y m . P o d o b n y  w y p a ­
d e k  w y d a rz y ł się na u ł.  Ś m ia łego  
31. Z a tru tą  gazem lo k a to rk ę  po­
se s ji n r  31, L u d m iłę  L .  odw iez iono  
do szp ita la .

W  R O G O W IE  gm . T rz e b ia tó w  
u to n ą ł podczas k ą p ie li w  m orzu , w  
m ie jscu  n ie  s trzeżonym , tu ry s ta  z 
N R D , 50-le tn i H e lm u th  B . Z w ło k i 
to p ie lc a  w y d o b y to .

Nie marnujmy ani kromk !

Zbiórka czy skup?
MINĘŁY już prawie cztery miesiące od czasu, gdy weszło w ży­

cie zarządzenie wojewody szczecińskiego, nakładające na admini­
strację budynków mieszkalnych obowiązek zorganizowania stałej 
zbiórki czerstwego pieczywa. Przed kilkoma dniami minął też ter­
min złożenia pierwszych sprawozdań z realizacji tego zarządzenia. 
Wypada zatem dokonać krótkiego choćby podsumowania.

Stwierdzić trzeba, że efekty ilościowe zbiórki są znacznie lepsze 
od momentu, gdy zarządzenie wyraźnie określiło obowiązki zainte­
resowanych instytucji i przedsiębiorstw. Można tu podać np., że 
w II kwartale br. do tuczarń Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Mięsnego trafiło ponad 81 ton suchego chleba, podczas gdy 
w I kwartale br. zebrano około 34 tony pieczywa. Te niewątpliwie 
znaczne i wciąż rosnące efekty nie mogą jednak przesłonić poważ­
nych mankamentów całej akcji. Dokładna bowiem analiza rezulta­
tów pozwala na wyciągnięcie wniosków, które nie są już tak bardzo 
optymistyczne.

Zacząć trzeba od tego, że przeważające ilości pieczywa trafia ją 
do WPPM poprzez punkty skupu „Surowca”  bądź WPHS. Tak więc 
umowy zawarte z ADM, które zobowiązał/ się zorganizowania włas­
nych składnic, okazują się fikcją. Oczywiście formalnie rzecz biorąc 
administracje osiedli są w porządku. Składnice istnieją na papie­

rze, a każdej chwili można wykazać się umowami podpisanymi z 
Wojewódzkim Przedsiębiorstwem Przemysłu Mięsnego. Nawet w 
„Kurierze" przed trzema miesiącami informowaliśmy, że już kilkana­
ście ADM podpisało takie umowy I przystąpiło do organizowania 
zbiórki. Tylko, że o efektach trudno już pisać z optymizmem. Zre­
sztą same liczby wystarczą tu za_ komentarz. W ciągu II kwartału 
br. wszystkie szczecińskie ADM dostarczyły tuczarniom zaledwie 
8,4 tony chleba.

ZNACZNIE gorzej wygląda sytuacja w osiedlach spółdzielczych.
Także i tej sprawie poświęciliśmy już bardzo wiele miejsca, bez ża­
dnego zresztą rezultatu. Dotąd np. na Osiedlu Piastowskim nikt nie 
zajął się zorganizowaniem zbiórki, a to, co dzieje się na Pomorza­
nach lub Pogodnie — trudne jest do uchwycenia, bowiem admini­
stracje tamtejszych osiedli „wykpiły”  się bądź ustawieniem pojem­
ników, z których nie wiadomo kto j kiedy pieczywo odbiera, bądź — 
zaleciły dozorcom zbieranie pieczywa i odnoszenie do punktów „Su­
rowca” . Faktem niezbitym jest to, że z owych 81 ton pieczywa, któ­
re przekazano w II kwartale br. do tuczarń —̂ aż 72 tony pochodzi 
z przedsiębiorstw zajmujących się skupem, zaś zaledwie 9 ton do­
starczyły ADM i Spółdzielnie Mieszkaniowe, chociaż to one głównie 
miały zająć się zorganizowaniem zbiórki. Dódajmy jeszcze — stałej 
zbiórki, której nieodłącznym elementem winna być właściwa propa­
ganda, a przynajmniej informowanie mieszkańców, o tym, kto i kie­
dy będzie chleb odbierał. Tymczasem informacyjnych ulotek już nie 
widać na klatkach schodowych naszych domów, a zbiórkę — jeśli 
się odbywa — trudno narwać stałą akcją.

Tak więc w tej dziedzinie jest jeszcze naprawdę wiele do zrobie­
nia. Przede wszystkim nie można się oszukiwać. Jeśli mówimy i p i­
szemy o efektach ilościowych, to dodajmy wyraźnie — są to efekty 
skupu, a nie zbiórki. (mw)

W  S Z P IT A L U  k o le jo w y m  prze ­
byw a  na k u r a c j i  m ieszkanka  a ł. 
P ias tów . B ro n is ła w a  S. K o b ie ta  
spad ła  ze schodów  i  dozna ła  u razu  
g ło w y .

*  *  *

P A T R O L  M O  za trzym a ł w czo ra j 
28-le tn iego Jerzego K „  p ra co w n ika  
P R I, zam . w  W ie lg o w ie  p rz y  u l. 
B a łty c k ie j.  Je rzy  K . będąc pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu  w y w o ła ł k a r ­
czem ną a w a n tu rę  w  a u tobus ie  l in i i  
„ 62” , za co  s ta n ie  w  try b ie  p rz y ­
sp ieszonym  przed  sądem, (ap)

„Drogówka“ 
prosi świadków

J A K  JU Ż  in fo rm o w a liś m y , m i­
n io n e j n ie d z ie li ó ko ło  godz. 6 na 
u l. G o le n io w s k ie j w  D ą b iu  ro z b ił 
się o d rzew o  podczas ja z d y  w  k ie ­
ru n k u  śródm ieśc ia  sam ochód „D a ­
c ia ”  n r  re j.  M W  5322. Ś m ie rć  po ­
n ió s ł pasażer w ozu. „D ro g ó w k a ”  
p ro s i św ia d k ó w  w y p a d k u  o zg ło ­
szenie się w  K M  M O  p rz y  u l. K a ­
szubsk ie j 35, pok . 13, te l.  307-346 
w  godz. 8—16.


